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1 o d n o s z e n i e m  d o  d o m n  2 .3 4  z ł . , p o d  o p a s k ą  w  P o l s c e  3 .5 0  z Ł , w  i n n y c h  k r a j a c h  4 .5 0  z ł . —  

A b o n a m e n t k w a r t a l n y  w  e k s p e d y c j i 6 .—  z ł . , w  a g e n t u r a c h  6 .4 5  z ł . , n a  p o c z t a c h  j u ż  z  o d n o s z e 

n i e m  d o  d o m u  7 .0 1  z Ł , p o d  o p a s k ą  w  P o l s c e  1 0 .5 0  z ł . , w  i n n y c h  k r a j a c h 1 4 .—  z ł . —  W  r a z i e  

w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h s i ł ą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ł a d z i e , s t r a j k ó w  I n b  t y m  p o d o b n y c h  

n i e p r z e w i d z i a n y c h  o k o l i c m  i ś c i , w y d a w n i c t w o n i e  o d p o w i a d a  z a  d o s t a r c z e n ie  p i s m a , a  a b o 

n e n c i n i e m a j ą p r a w a u o m a g a n i a s i ę n i e d o s t a r c z o n y c h n u m e r ó w  l u b o d s z k o d o w a n i a .

' O g ł o s z e n i a  n a  s i r . 7 - ł a m ó w e j 1 5  g r . o d  m i e j s c a  m i l im e t r o w e g o ,  n a  s t r .  p i e r w s z e j  6 9  g t  

o d  m i e j s c a  m i l i m e t r . , n a  s t r . t r z e c ie j i d r u g i e j 4 0  g r . o d  m i e j s c a  m i l i m e t r . , R u c h  t o w a r z y s t w  

2 0  g r . o d  w i e r s z a  t e k s t o w e g o . —  O g ł o s z e n i a  t ł u m a c z o n e , s k o m p l i k o w a n e , z  z a s t r z e ż e n i  e m  m i e j s c a  

o r a z  z  n i e c z y t e l n y m  r ę k o p i s e m  p r z y  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  w y p a d k u  2 5  p r o c e n t n a d w y ż k i —  

Z  i n n y c h  k r a j ó w  2 0 0  p r o c , n a d w y ż k k  —  K o n t o  P o c z t ó w .  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i , P o z n a ń  2 0 1 0 6 0 . —  

O g ł o s z e n i a  p ł a t n e  n a t y c h m i a s t  —  A d r e a  a d m i n i s t r a c j i : T o r u ń ,  P i e k a r y  1 4  -  T e l e f .  6 4 7 .  —  Z a  r ę k o  

p i s y  n i e z a m ó w l o n e  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a . —  A d r e s  r e d a k c j i : T o r u ń , P i e k a r y  1 4  -  T e l e f o n  6 4 7

R o k  n T o r u ń -B y d g o s z c z -G r a d z ią d z , c z w a r te k  1  k w ie tn ia  1 9 2 6  r . N r . 8 7 .
aa

I  % '  L S  t y lk o  Q )  R e s ta u r a c j i  H o te lu  p o d  O r łe m ,  M o s to m  1 9  B S .

R o z c h m u r z y ło  s ię . . .
P r o w iz o r ju u m  b ę d z ie  n a  c z a s ! . . .

lak iii w? flla miska 
m ó w ił o  t e m  S e jm

A n g lja  w o b e c  r e o r g a n iz a c j i L ig i 
B e z  z o b o w ią z a ń  —  a le  d la  d o b r a  p o k o ju  

I w o g ó le  —  b e z  p o ś p ie c h u

że tu  i p ań s tw a  p o lsk ieg o  —  k o 

m u n iśc i...

W  g łó w n y m  p u n k c ie p ro w izo r  

ju m  p rzew id u je , że  u rzęd n icy  d o  

1 1 k a teg o rji w łączn ie

o trzy m a ją p o b o ry  m arco w e  

jak o  za lic zk ę , p o czem  w  n a jb liż 

szy ch  d n iach  k w ie tn ia  b ęd z ie  im  

w y p łaco n a re sz ta d o p o z io m u  

g ru d n io w eg o . U rzęd n icy o d X  

k a t. d o  I o trzy m a ją  p o b o ry  

ty lk o  w  w y so k o śc i m arco w e j.

♦

P . P . S . „ ra ty fik u je* * ^

W g o d z in ach w ieczo ro w y ch  

zeb ra ł s ię K lu b  P arłam . P . P . S „  

k tó ry  p o  sp raw o zd an iu  m in is tra  

B arlick ieg o  i

p o  d łu ższe j d y sk u s ji w ięk szo śc ią  

g ło só w

p rzy ją ł „d o  w iad o m o śc i" zaw ar

ty  k o m p ro m is o  p ro w izo rju m .

P rzed s taw ic ie l M , S . W o jsk ,, 

g en . K o n arzew sk i, u d z ie lił k ilk u  

w y jaśn ień  w  te j sp raw ie zazn a 

cza jąc , iż o b ecn ie o p raco w y w a 

n y  je s t

n o w y  s t a t u t  C . Z . W <  W ,

M in is te rs tw o  p o w o ła ło  sp ec ja ln e  

k o m is je  d la  zb ad an ia  k o m p lek su  

u m ó w  z fab ry k am i p ry w atn em i.

Izb a p rzy ję ła w n io sek o o d e 

s łan ie  rezo lu c ji k o m isy jn y ch

z  p o w ro tem  d o  k o m is ji 

w o jsk o w e j d la u zg o d n ien ia fo r

m aln y ch  w ątp liw o śc i

P o za ,tem  S e jm  za ła tw ił w  2  i 3  

czy tan iu sze reg d ro b n ie jszy ch  

u s taw .

D ziś  o d b ęd zie  s ię  o s ta tn ie  p le 

n a rn e p o s ied zen ie p rzed  św ię ta 

m i ,n a k tó rem  m a b y ć p rzy ję te  

p ro w izo rju m  b u d że to w e w  2  i 3  

czy tan iu .

w y siłk i w  ce lu  zap ew n ien ia  

p o ro zu m ien ia

p o m ięd zy cz ło n k am i k o m isji, 

szu k a jąc tak ich p o d s taw  ro z 

s trzy g n ięc ia sp raw y , k tó re b ęd ą  

m u s ię w y d aw ały n a jo d p o w ied - 

n ie jszem i

d la in te resó w  L ig i o raz k o n so li

d ac ji p o k o ju .

B ald w in  d o d a ł, iż  rząd  n ie p rzy 

g o to w a ł żad n y ch in s tru k c ji d la  

sw eg o ew en tu a ln eg o d e leg a ta  

d o  te j k o m isji.

P r z e c lu  z m n ie js z a n ia  
p ła c !

W ie c  p r a c o w n ik ó w  
w o d o c ią g ó w  i k a n a l iz a c j i 

m ie js k ic h

W e w to rek , d n a 3 0 b . m ., o  

g o d z . 7 w ieczo rem , w  d o m u  

Z . Z . P . p rzy  u L  A le ji Je ro zo #  

lim sk ie j, N r. 1 0 1 , o d b ęd z ie  S ię  

w iec p raco w n ik ó w  w o d o c ią s  

g ó w  i k an a liz ac ji m ie jsk ie j.

W iec zw o łan y je s t z teg o  

p o w o d u , że d y rek c ja  w o d o c ią  

g ó w  i k an a lizac ji zam ie rza  

u trzy m ać i u s ta lić  zm n ie jszo n e  

ty m czaso w e  p łace  z  d n ia  

1 -g o s ty czn ia ,  

a ró w n o cześn ie zam ie rza  

zn ie ść zu p e łn ie s to so w an ie  

w sk aźn ik a d ro ży źn ian eg o .

W iec zw o łan y je s t p rzez  

Z w iązek p raco w n ik ó w  m iej

sk ich  i zak ład ó w  u ży teczn o śc i  

p u b liczn e j Z . Z . P .

U J o fn l s z k o ln i p r z e c iw  
r e d u k c jo m

W ie c  w o ź n y c h s z k o ln y c h

W e w to rek , d n ia 3 0 b . m ., 

o g o d z . 6 w lecz ., o d b ęd z ie s ię  

w d o m u Z . Z . P ., p rzy u l  

A le je Je ro zo lim sk ie  1 0 1 , 

w iec  w o źn y ch  w y d z ia łu  IX  m a  

g is tra tu m . W arszaw y .

N a p o rząd k u d z ien n y m  są  

sp raw y  

red u k c ji w o źn y ch szk o ln y ch  

i czasu  i ro zk ład u  p racy  w  p o »  

szczeg ó ln y ch  szk o łach .

Z lo ty  i D o la r

W c z o r a j B a n k P o ls k i 
p ła c ił z a  d o la r a  7 .9 0  z ł . 
W  o b r o ta c h m ię d z y b a n 

k o w y c h  ż ą d a n o  7 .9 0

R Y N E K  T O W A R O W Y .

N a ry n k u zb o żo w y m w d a l» zy m  

c iąg u n iem a żad n e j p o d aży ży tą , W  

so b o tę i n ied z ie lę g ie łd y  n ie b y ło , le cz  

p o za g ie łd ą n ied o k o n an o an i jed n e , 

tran zak c ji. P rzen ica u trzy m u je e ię w  

cen ie 4 0 d o 4 1 z ł. za k w in ta l fran co  

W arszaw a , p rzy b a rd zo s łab y m  p o p y 

c ie . Je ś li w  sp raw ie p o d aży ży ta n ie  

za in te rw en iu ją w łaśc iw e czy n n ik i, n a 

le ży s ię sp o d ziew ać zw y żk i ccn .

N a ry n k u ja jc za rsk im  zeb ra ły s ię  

d u że zap asy w sk ład ach h u rto w y ch . 

Z b y t je s t m in im a ln y . W  d a lszy m  c ią 

g u w y k u p u ją w o b ec teg o ja ja h an d la*  

rze zag ran iczn i, p łacąc m in im a ln e ce 

n y N a ry n k u w ew n ę trzn y m n a leży  

s ię p rzy tak ie j k o n iu n k tu rze sp o d z ie 

w ać zn aczn eg o sp ak u cen . W  d n iu  

w czo ra jszy m cen a teo re ty czn a w y n o 

s iła o k o ło 1 7 0 z ł. za jed n ą sk rzy n ię  

1 4 4 0 sz t (w  h u rc ie ) .

N a ry n k u w ęg lo w y m b ez zm ian y , 

p rzy b y w a d o W arszaw y o k o ło 8 0 w a 

g o n ó w  d z ien n ie , co p o zw a la u trzy m ać  

cen ę w ęg la n a jed n ak o w y m  p o z io m ie .

Oddalde zograliione!
L u d  p o ls k i d o m a g a  s ię  o d  S o w ie tó w  

z w r o tu  o s z c z ę d n o ś c i i w k ła d ó w

S o w ie ty  z w r a c a ją : k o p ie jk ę  z a  s to  r u b l i !

W  N r. 7 6 „G ło su  C o d z ien 

n eg o " p o d a liśm y p ie rw sze re 

w elac je o s tan ie ro z rach u n k u  

m ięd zy P o lsk ą i S o w ie tam i z  

ty tu łu b y ły ch ro sy jsk ich K as  

O szczęd n o śc i i in n y ch su m , 

w y w iez io n y ch z P o ls ik p rzez  

m o sk a li

C h o d z i tu ta j o o lb rzy m ią  

su m ę

2 4 3  m i l j o n ó w  r u b l i w  z l o c i e ,  

k rw aw icy o szczęd n o śc io w e j  

p o lsk ieg o lu d u , w y w iez io n e j 

w  la tach w o jn y  p rzez R o sję  

ca rsk ą a za trzy m y w an y ch o »  

b ecn ie

w b r e w  T r a k t a t o w i R y s k i e m u

p rzez b o lszew ik ó w . ■

P isa liśm y  ju ż , że m im o n a j>  

w ięk szy ch  u s tęp stw  p o lsk ich  i 

u ła tw ień z n asze j s tro n y , o d  

ro k u 1 9 2 1 d o k o ń ca 1 9 2 2 r . 

sp raw a

z p o w o d u b ezcze ln y ch k rę*  

ta c tw  d e leg ac ji so w ieck ie j

n ie p o su n ę ła s ię an i o k ro k .

A le id źm y d a le j...

W  lu ty m  1 9 2 3  D eleg ac ja S o ?  

w ieck a  d a ła w reszc ie zn ak  ży *  

c ia . P o  p ó łro czn em m ilczen iu  

p ro p o n u je o n a m ian o w ic ie

t y t u ł e m  a w a n s u  

su m ę , ró w n o w artą m n ie j w ię»  

ce j 6 0 ty s iąco m  ru b li... 2 ad ?  

n y ch d a lszy ch p ro p o zy cy j n ie  

w y su w a , ro zm ó w  n ie  p ro w ad z i

D eleg ac ja p o lsk a o d rzu ca  

p ro p o zy cję ,  

d o m ag a jąc s ię u ło żen ia  ca łk o *  

w iteg o p lan u sp ła t.

W  m ięd zy czasie d e leg ac ja  

so w ieck a c iąg le s ię zm ien ia . 

Z am ias t zb o lszew iczałeg o  

„k s ięc ia ’* O b o leń sk ieg o

z j a w i a  s i ę  p r o f . P e r g a m e n t . . .

R o k o w an ia s ię w lo k ą b ezn a  

d z ie jn ie . B o lszew icy d o m ag a?  

ją s ię d o w o d ó w , ch o ć w ied zą  

d o sk o n a le , że

d o w o d y  s ą  w  R o s j i ,  

P r z y p o m in a m y

ż e  d la  u n ik n ię c ia z w ło k i lu b  p r z e r w y  w  d o 

s ta w ie  „ G ło s u  C o d z ie n n e g o ’* * * * 1 * * o * * * * * * * w o d  1 -g o  k w ie tn ia  

n a le ż y  n ie z w ło c z n ie  w n ie ś ć  o p ła tę  ż a  n a s tę 

p n y  o k r e s  d o  A d m in is t r a c j i ,  d o  k tó r e g o k o lw ie k  

U r z ę d u  P o c z to w e g o  lu b  d o  P . K . O . n a  k o n to  

N r . 1 2 .1 6 6

S E J M  P R Z Y  P R A C Y .

W  d n iu  2 9 b . m . R ad a M in i

s tró w , f in a lizu jąc k ilk o d n io w e

ro k o w an ia  m ięd zy p a rty jn e ,

u ch w aliła i w  n as tęp s tw ie n a 

ty ch m ias t p rzed ło ży ła S e jm o w i

p ro jek t u s taw y

o  p ro w izo rju m  b u d żeto w em  

n a  m -c  k w iec ień  r  b .

Izb a  p rzy ję ła  p ro jek t w  czy ta 

n iu  p ie rw szem , p o czem  o d es ła ła  

g o d o K o m isji B u d że to w e j d o  

szczeg ó ło w eg o ro zp a trzen ia . 

P rzec iw  p ro w izo rju m , ak cen tu 

ją c w  ten  sp o só b

o p o zy cy jn e w o b ec rzęd u  

s tan o w isk o ,

g ło so w a li: W y zw o leń cy , b ry lo -  

d ąb szczy cy n o i o czy w iśc ie —  

zaw o d o w i n iep rzy jac ie le w sze l

k ie j u g o d y , ład u , ro z sąd k u , b u d 

P o za p ie rw szem czy tan iem  

u s taw y  o  p ro w izo rju m  k w ie tn io -  

w em , śe jm  n a  p o s ied zen iu  w  d a . 

2 9 b . m . o m aw ia ł s to su n k i, p a 

n u jące w  w y tw ó rn iach w o jsk o 

w y ch .

R efero w a ł p . K o śc ia łk o w sk i  

(K lu b  P racy ). M ó w ca  p rzed s ta 

w ił ,

s tan  w y tw ó rn i w o jsk o w y ch ,  

k tó rem i k ie ru je C en tra ln y Z a 

rząd  W y tw ó rn i W o jsk . S tan  ten  

je s t b . n isk i, a  ro zw o jo w i ty ch  

w y tw ó rn i s to ją n a p rze szk o d z ie

w  d u że j m ie rze  ich  s ta tu ty . N a 

s tęp n ie  p . K o ścia łk o w sk i

p o d d a ł w y czerp u jące j k ry ty ce  

u m o w y ,

z a w a r t e  p rzez  rząd  z fab ry k am i 

p ry w atn em i, jak S ta rach o w ice , 

P o c isk , F ran k o p o l, k tó r* ' to  u rn o  

w y  n a raża ją sk a rb p ań s tw a n a  

o lb rzy m ie  s tra ty .

L O N D Y N , 2 9 3 (P A T ). B ald -  

w n  w  Izb ie g m in o św iad czy ł, iż  

rząd

u le zam ian o w a ł je szcze  

p rzed staw ic ie la

an g ie lsk ieg o d o k o m is ji, k tó ra  

m a za zad an ie zb ad an ie  sp raw y  

m o ż liw y ch  zm ian  w  s ta tu c ie  R a 

d y  L ig i N aro d ó w . R ząd A n g ie l

sk i —  m ó w ił p rem je r —  w eźm ie  

u d z ia ł w  te j k o m is ji, w o ln y o d  

jak ich k o lw iek zo b o w iązań  i p o -  

d e jm ie

w y w iez io n e i n iezw ró co n e , m i  

m o  żąd ań  p o lsk ich .

U b o czn ie d e leg ac ja p o lsk a  

d o ch o d z i n a reszc ie (s ie rp ień  

1 9 2 3 r .) d o  o k re ś len ia  

n a leżn o śc i z  in n y ch  ty tu łó w  

w w y so k o śc i 2 4 m iljo n ó w  

ru b li i su m a  ta  jed n ak  ró w n ież  

w y p łaco n a  n ie  zo s ta ła ...

S o w ieck a k o m is ja  

z n ó w  s i ę  d o k o m p l e t u j e .

D o s ty czn ia 1 9 2 4 r . p racu ją  

w o b ec teg o jed y n ie p o d k o m i?  

s je . M ark a sp ad a , k ło p o ty  lu d  

n o śc i p o lsk ie j ro sn ą , a  so w iec 

cy  d y g n ita rze zn ak u ży c ia  o  

so b ie n ie d a ją ...

W  p o d k o m is jach  s t r o n a  p o i  

sk a d o p ro w ad za d o k o ń ca  

s ty czn ia 1 9 2 4 r . d o teg o , że  

zg łasza  

ł ą c z n e  p r e t e n s j e n a  s u m ę  

m iljo n ó w  ru b lL  

M ilczen ie p o s tro n ie so w iec 

k ie j...

A  p raw d a : p rzecież p ro f.  

P erg am en t je s t n ieo b ecn y !...

W r e s z c i e : b o m b a  p ę k a !

C y n i z m  s o w i e c k i u j a w n i a  

s i ę  w  c a ł e j  n a g o ś c i C h ł o p i 1  

r o b o t n i c y  p o l s c y , s ł u c h a j c i e ! . . .

P o s e l s t w o  s o w i e c k i e  

u z n a j e  t e  p r e t e n s j e !

O , n aw e t p raw ie  b ez p ro to k u *  

łu , b ez sp raw d zan ia ,  

b e z  ta rg ó w .

U zn aje i ... p ro p o n u je sp łacę#  

n ie  teg o su m ą ...

1 1 9 0  d o l a r ó w .

A  w ięc za 2 4 3 m iljo n y  ru b li, 

w p łaco n y ch o n g iś p rzez p o la#  

k ó w  w  p e łn o w arto śc io w ej w a#  

łu c ie , p o tem z rab o w an y ch  

p rzez rząd ca rsk i —  so w ie ty  

ch cą d ać

o k o ł o  2 4 0 0  r u b l i .

Jed n ą d z ie sięc io ty s iączn ą !

K o p i e j ę  z a  s t o  r u b l i !

( c . d . n . )



Co myślisz o tem, 
Narodzie Polski?NMLKJIHGFEDCBA

Przed w yboram i posłow ie się  

zw ykle kręcą na sw ych fo te

lach.

G dy zbliża się m om ent złoże

nia rachunku z w łodarstw a, 

w yspow iadania się przed w ybór  

cą z prac, zasług, czynów  i w y 

ników  —  posłów  oblatuje trw o- 

gs. D rżą na ciele i duszy, nie

pew ni w yniku tej konfrontacji, 

niepew ni, czy w  następnym  sej

m ie dane im będzie użytkow ać  

now ych pięć lat ty tu łu , pozycji, 

korzyści i... djet.

T o też w  okresie przedw ybor

czym  poseł ciałem  ty lko szw en- 

da się po  kuluarach i sali sejm o 

w ej. M yśl jego, duch, tęsknota, 

uw aga cała biegnie poza okna  

gm achu sejm ow ego, w  św iat —  

m iędzy w yborców ...

Jak ich sobie znow u ująć, jak  

ich  znów  zjednać, ugłaskać, skąp  

tow ać? Jak do nich przem ów ić, 

jakie hasła, postulaty , żądania, 

w nioski w ysuw ać, aby te m asy, 

te obce, nieznane, ironicznie  

uśm iechnięte, zagadkow o tajem 

nicze m asy w yborcze zdobyć?

D ręczy  się taki poseł! Z apra- 

cow yw uje się taki klub sejm o 

w y! W ydziera się na cały głos 

prasa partyjna!

A by zdążyć! A by ubiedz in 

nych! A by olśnić i pociągnąć!,,,

•

Jesteśm y w łaśnie podobno w  

takim  przedw yborczym  okresie,

Z a kw artał —  czy za rok —  

to w szystko jedno. Po sali sej

m ow ej, pod w ysokim  stropem  

latają chyże, zw inne, śm igłe  

„jaskółki przedw yborcze” . L a

tają nad stroskanem i głow am i 

„w ybrańców ludu", latają w  

dzień i w  nocy.

Z a rok —  czy za kw artał?

T ego  pozytyw nie  nikt nie w ie. 

A le czują w szyscy, że m a się  

ku końcow i sielanka sejm u r, 

1922, N a drzw iach  w chodow ych  

tego gm achu w ypala już gorący  

w iew nastrojów społecznych  

groźne: M anę  —  T ekel —  Fares, 

R ysują się ściany i zręby pod  

ciosam i huraganow ych pytań:

G oście robili i coście —  zro 

bili?

Pogłoski o konieczności zamknięcia

pracowni na

O d kilku dni kolportow ana  
jest na Politechnice w arszaw *  
skiei w iadom ość

o konieczności zamknięcia 

kilku pracow ni —  i laborator*  
iów  z pow odu

wyczerpania się kredytów

I braku odpow iednich fundu 
szów.

W iadom ość ta

napawa poważną treska 

ogół studentów, a wprost 
przeraża posiadających już 

absolutorium
i zajętych odrabianiem pracy  
dyplom ow ej.

W  ogniu nastrojów społecz

nych kręcą się tedy salam andry  

poselskie.

G otow i są rozpętać biurze na 

m iętności, rzucić w szystko  na  ha  

zard dem agogji, licytow ać się in  

plus aż do bankructw a państw a.

A by zdążyć! A by ubiedz in 

nych! A by olśnić, pociągnąć!

•

K oalicja m ogłaby być ham ul

cem  na te żyw ioły przedw ybor

czych  nam iętności. M ogłaby  stę  

pić ostrza agitacyjnych nożów , 

lancetów  i kos! M ogłaby  ponad  

gorączkow ą, febraiczną orgją 

łow ienia m andatów  w ynieść do 

bro i in teres państw a...

In teres, który  jak na łożu  m ę

ki, cierpieć będzie pod batoga 

m i propagandy partyjnej. D o 

bro, które rozdzierać będą stron  

nictw a i ludzie w opętańczym  

w yścigu do m ety fo telu posel

skiego.

Z tego punktu w idzenia m ało  

kto patrzy na w alory rządu ko 

alicji polskich stronnictw  sejm o 

w ych. O w szem  —  w ręcz prze

ciw nie — rozbiegane kłusaki 

P. P. S. chcą w yłam ać, w yrw ać 

sę —  na sw obodę!,..

Pcha do tego rzekom o nastrój 

m as! Fałsz!

D ajm y  m asom  skonsolidow aną, 

tw órczą pracę rządu, dajm y tro 

skę rzeczow ą o urzędnika i bez

robotnego, dajm y w ysiłek sana

cji skarbu, ożyw ienie przem ysłu , 

spokój w kraju i porządek —  

a m asy  będą się dopom inać  trw a  

łości rządu, który łagodzi i ła 

godzić  m oże.,.

Jest to apel do  dw u skrajnych  

skrzydeł koalicji: P. P. S. i 

Z . L . N .

Jeśli nie zm ieszczą się w  kom  

prom isie —  to zaleją nas fale  

przedw yborczej dem agogji. Pój

dzie zalew  na całą Polskę i za

m iast do pracy  —  w eźm iem y  się  

do  kłonic  i kubłów  pom yj,,. Z acz  

niem y  „robić w ybory” , gdy  skarb  

i państw o będą niszczone przez  

przypadki.

C o m yślisz o tem , N arodzie  

Polski?!,,.

Poiitechnśce

Z am knięcie pracow ni grozi 
im

możliwością nieukończenia 
studjów

w e w łaściw ym czasie, co dla  
ludzi, którzy w w iększości 
sw ej stracili już

kilka lat przez w ojnę  

jest zasadniczą kw estią życio*  
w ą.

C zy p. m inister ośw iaty nic  
m ógłby tej palącej, i nie ty lko  
z uw agi na in teresy studiu*  
jących w ażnej spraw ie zara*  
dzić?

li i u
JAK BYŁO?

JAK POWINNO BYŁO BYĆ?

Ż e w rządzie „zespołow ym ” , 

koalicyjne - koncentracyjnym , 

w ieloparty jnym , zeszyw anym z  

różnych łatek i szm atek, m ogą  

zachodzić rozdźw ięki, to nie  
dziw ! T o się w najporządniej

szych rodzinach  zdarza...
C ala rzecz w  tem , jak się ta 

kie rozdźw ięki rozstrzyga i re 
guluje? Jeśli prędko i rozsąd 
nie —  niem a biedy; jeśli ślam a

zarnie, kulaw o, rozw lekle, bez  

lin ji, kośćca i charakteru —  to  

jest bieda...
Jakże to było w  rządzie pana  

Skrzyńskiego w ostatnich paru  

dniach?.,.
P, P. S., która nie m oże prze

boleć, że w  pam iętną  noc jesien 

ną 20 na 21 listopada r. ub, jej 
cnota  m arksow ska została... nie

co naruszona, postanow iła „za- 
m arkow ać” sw ój zaw odow y opo  

zycjonizm , H uku — - puku! H u 

ku — stuku! Sam D aszyński 

strzelał z... łukul...

A  było to tak!

„Warszawianka” przypomina, 
że

już u kolebki obecnego R ządu, 
w czasie przesilenia listopadow e
go, przypisała sobie P. P. S. w pływ  
na jego pow stanie bardziej roz
strzygający niż inne stronnictw a. 
W szakże to P, P. S. pow iedziała, 
że nie m oże pow stać R ząd ani p. 
Plucińskiego ani p. W itosa ani p. 
R ataja ani p. R aczkiew icza ale ty l 
ko i w yłącznie p. Skrzyńskiego  
i to bez jen . Sikorskiego w jego  
składzie i isto tnie po w szelakich  

kołow aniach w róciło się do p  
Skrzyńskiego,

O becnie zaś nie bez kozery  

„K urjer Poranny” instyguje, że  

nienaturalny zw iązek m usi się  
nieuchronnie rozerw ać i punkt 
ciężkości w ładzy przesunąć się na  
jedną lub drugą stronę. K w artał 
tego zw iązki} był straconym  okre
sem  czasu dla najw yższych in tere
sów  państw a.

Jak w tajem niczonym w iado 

m o, isto tnie poseł D aszyński zdą  

ża do rozbicia koalicji i do „w y
jaśnienia sytuacji” , przyczem  

idzie tu ręka w  rękę z posłam i 
M oraczew skim i Jaw orow skim , 

którzy znów , jak w iadom o... N o, 
ale na to w szystko przyjdzie  

m oże w łaściw y czas,..

T ym czasem odnotujm y  ty lko, 

że „Kurjer Polski” przyłapuje  
sejm ow ych m ąciw odów  na  fatal

nym  grzechu lęków  przedw ybor 

czych:
N iew ątpliw ie w alka o rów now a

gę budżetu w eszła już u nas w  or
bitę przedw yborczych nastrojów  
i tem  się tłum aczy chęć w ycofania 
się pew nych stronnictw za w szel
ką cenę z koalicji. Z tego punktu  
w idzenia oceniając sytuację, przy 
puszczać należy, że po św iętach, 
nastąpi przesilenie definityw ne, 
dla którego jakieś przyczyny się  
łatw o znajdą.

A  jak być pow inno?.,.
O dnosim y w rażenie, że bądź' 

co bądź, nie tak , jak to  podsuw a  

K urjer Poranny. Juścić pew nie: 
gdyby doszło do jaskraw ych  

przesunięć, do ostrych w alk  
i konflik tów  przy rządach jedno  

stronnych, to pew ne „m ożliw o 
ści” stałyby się m oże bardziej 

realne...
N o, ale dem okracja m usi się  

bronić na sw oich szańcach; m u 
si podtrzym yw ać zasadę parla

m entaryzm u, m usi trw ać... D ro 
gą do  tego w  trudnych chw ilach  
obecnych byłaby w łaśnie uczci

w a konsolidacja koalicji parla 
m entarnej, oparta na dobrej w o 
li, lo jalności m iędzypartyjnej 

i w ysiłku tw órczym ,..
M usi o to ktoś dbać.

Z rów now ażenie budżetu staje  
się jednym z najw ażniejszych m o 
m entów naszej cyw ilnej w alki o  
niepodległość. W takiej chw ili 
szef rządu nie m oże się dyskretnie  
usuw ać w  cień, lecz w inien w  czy 
sto politycznej spraw ie, jaką jest

„Kto jest odpowiedziały 
za fiasco Genewskie?”

(Korespondencja własna „Głosu Codziennego”.)

Paryż, 26 marca.

Pod powyższym tytuelm uka

zał się w brukselskim „Le Peu- 

ple*, 

urzędowym organie belgijskiej 
partji socjalistycznej, 

artykuł dość niepokojący .

frKto winien? Nie Niemcy oczy 

wiście, które wykonały literalnie 

ich część kontraktu z Locarna. 
Nie Szwecja, która dala wspa
niały dowód swej wierności dla 

najlepszych zasad Ligi Narodów 

oraz swej abnegacji narodowej. 
Nie Vandervelde, który do ostał 
niej chwili próbował odsunąć 

szkodliwe skutki błędów, popeł

nionych przez innych.

„Winien jest przedewszyst- 

kiem Briand, który pozwolił się 

manewrować przez opinję nacjo 

nalistyczną swego kraju, wcho

dząc X
na fałszywą drogę 
polskiego żądania.

Winien jest Chamberlain, który 

dał tajne przyrzeczenie Polsce 

i Hiszpanji, nie troszcząc się o 
opinję publiczną własnego kra

ju. Winien jest Mussolini, który 
widocznie zachęcał Brazylję do 

odegrania jej grotiskowej roli, a 

którego prasa pólurzędowa nie 
powstrzymuje się teraz od wy~ 

buchów radości

z powodu odłożenia wejścia 

Niemiec do Ligi, 

oraz z powodu zadania śmier
telnego ciosu duchowi Locarna...

Jeśli zważymy, że rtLe Psu
ple" jest organem partji p. Van- 

derveldego, jeśli przypomnimy 
sobie, że p. Vandervelde jest

Wsi przemysłowe? nie aMzi oiizte saM 
RiiMa zMii

Najgorzej na tem wychodzi robotnik 

Wywiad „G£osu Codziennego" z posłem 

polskim w Belgradzie p. Okęcklm

K orzystając z bytności w  W ar 

szaw ie posła i m inistra pełno 

m ocnego w B elgradzie, w ysłan 

nik „G łosu C odziennego" zw ró 
cił się do niego z zapytaniem :

—  Jak określić obecne sto 
sunki polsko  - jugosłow iańskie?

__ O becne stosunki Polski 
i Jugosław j są jaknajlepsze. N ie  

m am y

żadnych punktów spornych.

Politykę K rólestw a S. H . S. za
rów no jak politykę Polski prze

nikają dążenia pokojow e i

w tym duchu Jugosławia 

pracuje

na terenie B ałkanów i innych  

otaczających ją sąsiadów .

—  Jaką Pan M inister w idzi 

drogę kształtow ania się stosun 
ków  ekonom icznych pom iędzy

zrównoważenie budżetu rająć wy
raźne stanowisko.

T ak pisze p. R ykten w „Kur
ierze Warszawskim”.

U w aga słuszna! P. Skrzyński 
zbyt długo to lerow ał „nam ysły ”  

i rozm ysły P. P. S-u. Po czte 
rech m iesiącach pp. socjaliści 
w iedzieli, co i jak jest. T rzy dni 
zw łoki vz kom prom isie były  zbę

dnym  prezentem dla przedw y
borczych prób tego stronnic

tw a.,.

A—mol.

UST Z PARYŻA

przywódcą belgijsikch socjali

stów, to z trudem można oprzeć 

się wrażeniu, że

artykuł ten jest inspirowany

W Genewie mieliśmy sposob
ność przyglądania się zbliska 

akcji p. Vandervelde'go Nigdy 

nie zobowiązywał się on do popie 

rania naszej kandydatury do 
miejsca stałego w Radził Ligi, 

ale lojalnie

bronił głównego postulatu 

polityki polskiej, 

a mianowicie jednoczesnego 
wejścia Polski ł Niemec do Ra^ 

dy. Jeśl jego wysiłki — nietylko 

jego zresztą — się nie powiodły, 

to odpowiedzialność za to nie 

spada ani na p. Briand*a, ani na 

sir‘a Austena Chamberlain a, om 

na p. Mussolini'ego, ale na Pre
zydenta Brazylji, p. Artura Ber- 

nardes'a.

Nie chodzi nam o to, aby or
gan brukselski wymyślał za to 

Brazylji, ale

dlaczego idzie na rękę 
tezom niemieckim

i dlaczego podważa sytuację pp. 
BrianćTa i Chamberlaina?

Sir'a Austen Chamberlain a p. 
Lloyd George nietylko nie obalił 
ale jeszcze go wzmocnił. Atoli 

prasa niemiecka bardzo cierpko 

komentowała mowę brytańskie- 

go ministra spraw zagranicz
nych w Izbie Gmin, próbując mu 

wykazać, że jednak 

powziął on pewne zobowiązania 

wobec Polski.

Organ p. Vandervelde*go o tem 

wiedzieć powinien.

K. Smosjorzewski.

Polską a Jugosławią w najWS* 

szej przyszłości?

— Stosunki ekonomiczne Kró 

lestwa S. H. S. i Polski rozwija
ją się stale, lecz dalekie są jesz
cze

od wzajemnego nasycenia 

wymianą towarów. JugosławjU 

ma niewielki stosunkowo prze
mysł fabryczny i może nabywać 

od nas wiele towarów, nie mó
wiąc już o węglu. Polscy ekspor 
terzy mają tu wiele do zrobie
nia, w czem Poselstwo z goto
wością zawsze im

w zakresie swoim pomoże.

Przyjazne stosunki polityczne 

sprzyjają zawsze rozwojowi wy
miany towarów, co znów wza
jemnie

wzmacnia węzły polityczne,

—  Jakiego Pan M inister jest 
zdania o ostatnich posunięciach  

rządu Jugosław ji w  stosunku  do  
W łoch  i państw  bałkańskich?

—  O statnie expose M inistra 
N inczicza, opublikow ane także  
i w prasie polskiej, doskonale  

charakteryzuje politykę Jugosła  
w ji do W łoch i państw  bałkań 

skich. Z decydow ane kroki m in. 
N inczicza inspirow ane są przez  

pragnienie przyczynienia się clo  

pacyfikacji południow o  - w sc  jod  

niej E uropy i do w cielenia w tej 
strefie

„ducha Locarno”



R z ą d  p a ic e m  n ie  k iw n ą ł, a  je d n a k  
b e z ro b o c ie  s ię  z m n ie jsza

■
M li® Poniedziałek ciepły

M im o  to , ż e  sk a rb  

n ie  a sy g n o w a l d o tą d  p ie n ię d zy  
n a  ro b o ty  p u b lic z n e , a n i te ż  

n ie u d z ie lił p o ż y c z e k  

z w ią z k o m  ^ k o m u n a ln y m , p o d  
z a s taw w p ły w ó w p o d a tk o *  
w y c b , w u b ie g ły m ty g o d n iu  
d a ło s ię z a u w a ż y ć s to p n io w e  

z m n ie jsz a n ie s ie b e z ro b o c ia .

W  o ś ro d k a c h w a ż n ie js z y c h ,

ja k Ż y ra rd ó w , W ło c ła w e k i 

in n e
b e z ro b o c ie u trzy m u je s ię  

n a d o ty c h c z a so w y m  p o z io m ie  
w  m n ie jsz y ch  je d n ak  m ias ta ch  
w o je w ó d z tw a w a rsza w sk ie g o , 
u ru c h o m io n e z o s ta ło k ilk a n a *  
śc ie m n ie jsz y ch fa b ry k , k tó ro  
o trz y m a ły d ro b n e k re d y ty  n a  
c e le p rz e m y s ło w e .

«“■ 1- i?!
w io sn a b ę d z ie b a rd z o  c ie p ła ,K a tb w id te , 2 9  m a rca .JIHGFEDCBA

dysfycznej w celu szerzenia  
^zam iłow ania do zieleni

i jej kultyw ow ania.

S tra jk  w  „ P o c isk u M GFEDCBA

Z l ik w id o w a n y  d z ię k i d o b r e ] w o li r o b o t n ik ó w

N a  p r z y s z ło ś ć  D y r e k c ja  m u s i d o t r z y m a ć  s w o ic h  
z o b o w ią z a ń

Ja k  o  te rn  p rz e d  k ilk u  d n ia*  
m i d o n o s iliśm y , —  z a k ła d y a ?  
m im ic y  jn e „ P o c isk 4 ', sk u t?  
Id e m

w c z o ra j 2 9 b . m . w y p ła c o n o  
je d n a k  p o ło w ę z a le g ły c h  n a ?  
le ż n o śc i, re sz tę

zaś obiecano robotnikom

R o z p o c z ę ły s ic o o ra d y se j? a ia f0  w ie trz n e . T a k , p rz y n a j*  
m u ś lą sk ie g o n a d b u d ż e te m  m e te o ro lo d z y , k tó
n a  r . b . R e fe re n t k o m is ji b u d d < ry c h tw ie rd z e n ia , w p raw d z ie , 

’ż e to w e j p o s . u z asa u s n ie  z a w sz e s ie  z isz cz a ją ...
n ia ł p o sz c z e g ó ln e p o z y c je b u d  
ż e to w e p ro sz ą c o ż a a k c e p to *  
w a n ie g o . B u d ż e t w o j. z a m y k a
s ię  w  d o c h o d a c h  z  su m ą  5 4 .7 0 0  
ty s . z ło ty c h , w ro z c h o d a ch  
5 4 .0 0 0  ty s . z ł.

W y d a tk i n a sz k o ln ic tw o 1  
o św ia tę w y n o szą 5 0 p ro c , c a 
łe g o b u d ż e tu .

Ju tro  i w  d n ie n a s tę p n e o d 
b ę d z ie  s ię w  se jm ie d y sk u s ja

U  O G R O D N IK Ó W  

I P Ó M O L O G Ó W .

—  Je d n a z n a jm ilsz y c h in ?  
s ty tu sy j:

W a rsza w sk ie T o w a rzy s tw o  
O g ro d n ic z e —  

m ia ło w c zo ra j sw e w a ln e z e ?  
b ra n ie . Z d a w a n o  sp ra w ę z u ?  
b ie g łe j d z ia ła ln o śc i p ro p a g a n *

; W Ł A Ś C IC IE L E  -  

L IS T Ó W Z A S T A W N Y C H .

—  W ła śc ic ie le  l is tó w  z a s taw  
n y c h T o w a rz y s tw a K re d y to m  
w e g o Z ie m sk ie g o , su m  h ip o *  
te c zn y c h i in n y c h  o b ra d o w a li  
w c zo ra j

n a d o b ro n ą sw y c h in te re só w . 

P o w z ię to  sz e re g  u c h w a ł w  ty m  
w z g lę d z ie , k tó ry c h  w y k o n a n ie  
p o w ie rz o n o Z a rz ą d o w i S to «  
w a rz y sz e n ia .

n a d b u d ź e te m , ta k ż e p rz e d
1 k w ie tn ia b u d ż e t z o s ta n ie
p rz y ję ty  w  c a ło śc i. P o z a tem  
se jm p o s ta n o w ił w strz y m a ć  
p o d w y ż k ę  k o m o rn e g o  n a d ru ?  
g i k w a rta ł r . b .

0 (O nrszofole rozm aicie ftyw n
T R A C E D  JA  N A C M E N T A R Z U . d ą c eg o ju t w b ie g u tra m w a ju H n ji  

W c z o ra j, o g o d z . 3 p o p o łu d n iu n a u p a d ła i

niew yplacenia od trzech  
tygodni

plac zarobkow ych, —  zm uszo  
n e  zostały

w  dniu 27 b. m . zaw iesić pracę

gdyż robotnicy ogłosili 
w trajk w łoski.

Pom im o ośw iadczenia ’
łirekcji,

ż e  niem a pieniędzy  
na w ypłatę

dy*

w y p łac ić 2 k w ie tn ia . W o b e c  
te g o ro b o tn ic y n a ty c h m ia s t  
p rz y s tą p ili d o  p ra c y .

Ś ró d p ra c o w n ik ó w „ P o c is?  
k u "

d a ło  s ie z a u w aż y ć o b u rz e n ie , 

ż e d y re k c ja  w y p ła c a

d o p ie ro  p o d  p rz y m u se m  
s tra jk o w y m ,  

n a c z em  c ie rp i w y tw ó rc z o ść  
o ra z tra cą  p ra c o w n ic y .

O droczenie term inu płatności daniny losow e]  
b ę d ą ty lk o in d y w id u a ln e , 

dostatecznie um otywow ane  
p o d a n ia , p rz y c z e m  w  ty c h  w y  
p a d k a c h te n n in  p ła tn o śc i d a 
n in y  la so w e j o d ra cz a n y  b ę d z ie  
n a jd a le j d o  1 m a ja  r . b .

W niektórych w ojew ódz*  
lw ach, płatnicy daniny laso  
‘w e j zw rócili się do w ładz skar  
bow ych o odroczeni©  term inu  
płatności daniny. W  odpow ie  
dzi na to w ładze skarbow e o*  
O świadczyły, że uw zględniane

W czoraj -  o  T eatrze G H elR lm
Straszny D w ór" O la ludzi pracy

A  c o  s ły c h a ć  
w  B a n k u  P o ls k im ?

W a lu t u b y ło  —  o b ie g  
p ie n ię ż n y  w z r ó s ł

P o r t f e l w e k s lo w y  —  

p ę c z n ie je

S ta n ra c h u n k ó w  B a n k u P o l 
sk ie g o  n a  d z ie ń  2 0  m a rc a  w y ?  
k a z u je u b y te k  w a lu t w  w y so ?  
k o śc i 1 .2 1 7 .5 5 6 z ł., a w z ro s t 
z o b o w iąz a ń w a lu to w y ch o  
1 .3 0 3 .9 2 0 z ł. Je d n o c ze śn ie —  
o b ieg b ile tó w b a n k o w y c h  
w z ró s ł o 2 .0 0 7 .1 0 0 z ł.

Z a p a s z ło ta k ru sz c o w e g o  
z w ięk sz y ł s ię o m a łą su m ę  
4 0 .5 1 9 z ł.

N a to m ia s t p o r tfe l w e k s lo ?  
w y  w y k a zu je d o ść z n a c z n y  
w z ro st o  4 .7 6 2 .0 1 2  z ł., c o  o z n a ?  
c z a ć  m o ż e  p e w n e  o ż y w ien ie  w  
o b ro ta c h  h a n d lo w y ch  i w  ź y ?  
c iu g o sp o d a rc z em  k ra ju .

c m e n ta rzu w  C z ern ia k o w ie n a je d n y m  

z g ro b ó w

napiła się kw asu karbolow ego  

w  c e lu sa m o b ó jc z y m  k o b ie ta n ie w ia . 

d o m e g o n a z w isk a o k o ło la t 2 0 ,

M im o u s iln y c h z a b ie g ó w le k a rz a  

P o g o to w ia , d e sp e ra tk ę

nie zdołano przyw rócić  

do przytom ności

i , p o u d z ie len iu p o m o c y , p rz e w ie z io *  

n o o sz p ita la D z ie c ią tk a Je z u s , g d z ie  

w k ró tc e z m a rła .

U W A Ż A JC IE Z T R AM W AJA M I.

N a ro g u u l. S m o c z e j i N o w o lip ia  

2 3 - le tn ia E w a Z a lc o w a , f re b la n k a  

(K u p ie c k a n r . 5 ) , w sk a k u ją c d o b ę -

dostała się pod przyczepny w agon.

L e k a rz P o g o to w ia s tw ie rd z ił  

zgniecenie stopy lewej nogi

i , p o o p a tru n k u , p rz ew ió z ł p o sz w a n -  

k o w a n ą

w  stanie ciężkim

d o sz p ita la n a C z y s te m .

5,000 TL. —  PR Z EZ PO D K O P,

P rz y  u l. N a le w k i nr. 33, 

z a p o m o c ą p o d k o p u  

p iw n ic y , d o s ta li s ię z ło d z ie je d ot 

sk ła d u to w a ró w b ła w a tn y c h p , i, 

„ W e in tra u b i T e lh e n d le r" , sk ą d

skradli 360 m etrów bostonu

w artości 5,000 zł.

Z  B O IS K  S P O R T O W Y C H

P o n ie d z ia łe k ... D la te a tró w  

p o d w z g lęd e m  k a so w y m  d z ie ń  

w  ty g o d n iu —  n a jfe ra ln ie js z y ...

A  je d n a k  w c z o ra j w  te a trz e  

W ie lk im  b y ło  p e łn o . W szy s tk ie  

m ie jsc a o d  g ó ry  d o  d o łu  z a ję te .  

W  lo ż a c h  c a łe  ro d z in y ...

C o  s iu s ia ło ? C z e m u  p rz y p i-  

ta ć  te n  a k t  z n a m ie n n y ? C z y  to  

p rem je ra  ja k ie jś n o w e j, g ło śn e j 

w św iec ie m u z y cz n y m  o p e ry ?  

C z y  w y s tę p  ja k ie jś  g w ia zd y  sc e 

n ic z n e j? A  m o ż e ja k ie ś a tra k 

c y jn e  „ c ia ło  b a le to w e "  o  b o sk ic h  

k sz ta łta c h  i lo tn e j n ó ż c e ?

N ic  p o d o b n e g o ...

D a w an o  n a sz k o c h a n y , p o c z 

c iw y , s ta ry  „ S tra sz n y  d w ó ra le  

d z ię k i sp rę ży s te j a g itac ji T o w . 

K u ltu ry  „ P o c h o d n ia " , Z w iąz k ó w  

Z . Z . P . i N . P . R . — . ta  p e r ła  

o p e r M o n iu sz k o w sk ic h z g ro m a -

d z iła  t łu m y , s łu c h a ją c e z e  w z ru 

sz e n ie m  c u d n y c h  m e lo d y j, p ły n ą  

c y c h  z e sc en y .

I to  w z ru sz e n ie , te n  n a s tró j  

w id o w n i o d b ił s ię n a n a s tro ju  

w y k o n a w c ó w , k tó rz y  sw e ro le  

o d tw o rz y li w  w y ją tk o w e j p o d 

n ie c ie a r ty s ty c z n e j, z b ie ra ją c  

h u c zn e a  z a słu ż o n e  o k la sk i.

W y m ie ń m y ty c h o d tw ó rcó w .  

A  w ię c : p p . D o b o sz  (S te fa n ) , M i

c h a ło w sk i (Z b ig n iew ), K a rw o w 

sk a  (J ad w ig a ) , S k o n ie c z n a  (H a n 

n a ) , Ja n o w sk i (D a m a zy ) n o  i —  

w sz y sc y in n i, n ie w y łą c z a ją c  

c h ó ró w  i b a le tu .

D y ry g o w a ł z  z a p a łe m  p . M ły 

n a rsk i.

Z a  p ię k n e  w id o w isk o , w  im ie 

n iu  ty c h , c o  n a  n ie m  b y li —  B ó g  

z a p łać  I

H ow n placów ka  
społeczno-gospodarcza  

» W ilnie
W  n a jb liż sz y m  ty g o d n iu  p o  

św ią tec z n y m  P o lsk ie Z jed n o ?  
c z e n ie G o sp o d a rc z e o tw ie ra  
O d d z ia ł sw ó j w  W iln ie . Je s t  
to in s ty tu c ja sp o łe c z n o * g o ?  
sp o d a rc za  k tó ra  m a  n a  c e lu  u ?  
n o rm o w an ie s to su n k ó w h a n ?  
d lo w y c h  w  P o lsce .

P ie rw sz y o d d z ia ł o tw a rty  
z o s ta ł w p o c zą tk a c h m a rca  
r . b . w  B y d g o sz c z y . M ię d z y  in ?  
n e m i P o lsk ie Z je d n o c z e n ie  
G o sp o d a rc ze k ła d z ie o b e c n ie  
sz c z eg ó ln y n a c isk n a  ro z w ó j  
b u d o w n ic tw a ja k o p o d s ta w o ?  
w ej d z iq d z iiiy  n a sze g o ż y c ia  
g o sp o d a rc z e g o .

W  d n iu 2 8 b , m . o d b y ło s ię w a ln e  

z g ro m a d z e n ie d e le g a tó w P o lsk ie g o  

Z w ią z k u T o w arz y s tw  K o la rsk ic h . Z e  

sp ra w o z d an ia z a rz ą d u s tw ie rd z o n o , ż e  

d o Z w ią z k u n a le ż y 7 3 to w a rz y s tw a ,  

z a ś w  ro k u 1 9 2 5 p rz y b y ło n o w y c h  to .  

w a rz y s tw  3 1 . • Z w ią z e k , m a z a m ia r w  

c ią g u ro k u 1 9 2 6 z o rg a n iz o w a ć o k o ło  

se tk i n o w y c h k lu b ó w  i to w a rzy s tw  

k o la rsk ic h .

M ię d z y in n e m i sp ra w a m i p o rz ą d k u  

d z ie n n e g o w p ły n ę ła re ry g n a c ja d o 

ty c h c z a so w e g o z a su żo n e g o p re ze sa  

z w ią z k u , p . B o d a lsk ie g o , k tó re g o  w a l. 

n e z g ro m a d z e n ie w y b ra ło , w  d o w ó d  

u z n a n ia z a s łu g p o ło ż o n y c h n a p o lu  

k o la rs tw a p o lsk ie g o h o n o ro w y m  c z ło n  

k ie m  Z w ią z k u . F u n k c ją p re ze sa o b ją ł  

c z aso w o a ż d o c h w ili z w o ła n ia d ru 

g ie g o n a d z w y c z a jn e g o w a ln e g o z g ro -  

m a d z e n a p in ż . P a w iń sk i, d o ty c h c z a . 

so w y t ic e p re z e s .

D n ia 3 0 b , m . o d b ę d z ie s ię n a  

b o isk u  R . K , S . S k ra  —  o g o d ż . 1 5 .3 0  

m e c z P o lo n ia I —  B a rk o ch b a .

W  W iln ie , g łó w n ie z u w ag i n a n ie 

sp rz y ja ją c ą  p o g o d ę , se z o n  p iłk i n o ż n e )

i w o g ó le sp o r to w y  —  je sz cz e s ię n ie  

ro z p o c zą ł, a ro z g ry w k i o m is trz o s tw a  

n a z n a cz o n e z o s ta ły n a k w ie c ie ń .

W L u b lin ie m is trz o s tw a k la sy A . 

ro z p o c z ę ły s ię w  u b ie g łą n ie d z ie lę ,  

W  ro z g ry w k a ch  k la sy  A  B ie rz e u d z ia ł  

6 k lu b ó w : L u b lin ia n k a , W .K .S . L u b lin , 

W .K .S Z a o m ść , W .K .S . K o w e l, H a -  

le rcz y k , A ,Z ,S . L u b lin . Z a k o ń c z e n ie  

m is trz o s tw  d n ia 4  l ip c a .

W A L K I Z A PA ŚN IC ZE W C Y RK U  

W A R SZ A W SK IM .

W y n ik i w a lk w c zo ra jszy c h !

G ru en e ise n z w y c ię ż a S o la ra w 5 i  

p ó ł m in u ty ,

2 )  T h o m so n  —  B ry lla  w  2 3  m in .

3 )  L o m b a y e r —  K a rsc h a w  1 5  i p ó ł m .

4 )  G a rk o w ie n k o  —  K a w a n a w  4 7  m in ,

D złdaJ w alcząt

1 )  L o b m a y a r —  T h o m so n ,

2 )  V arg a —  S o la r

3 )  B ry lla —  W ild m a n .

4 )  P in e c k i —  K a w a n .

u

Koncert Chopinowski
! M A Ł Y  Z Y S K

C h o p in o w i p o św ię co n o o s ta tn i p o 
łu d n io w y k o n c e r t w  F ilh a rm o n jŁ Je s t  
to  z B iag n e s d z ia ła ją c y z n ie z ac h w ia n ą  

^ p e w n o śc ią n a te n a jsz e rsze rz e sz e , 
k tó re sz u k a ją p ra w d z iw e g o p ię k n a w  

m u z y c e  d ro g ą  n ie  z im n y c h  ro z u m o w a ń , 
n ie  n a  p o d s ta w ie w ię k sz e g o  lu b  m n ie j
sz e g o z n a w s tw a , le c z in s ty n k te m  d u 
sz y , u m ie ją cy m  o d d z ie lić z ia rn a n a 
tc h n ie n ia o d n o w o c z e sn e j p le w y m o 
z o ln y c h w y p ra c o w a ć n ie ry tm ic zn o -  
a to n a ln y c h . T rz e b a w id z ie ć , ja k te  
rz e sz e u m ie ją s łu c h a ć , trz e b a w n ik n ą ć  
w  ic h p o trz e b y d u c h o w e , z ro z u m ie ć  
g łó d p o d n io ś le js z y ch  w ra ż e ń a r ty s ty c z  
n y c h , m o ż liw y  d o  z a sp o k o je n ia  je d y n ie  
n a ta n ic h  k o n c e r ta ch  (n a d ro ż sze s ta ć  
je d y n ie w y b ra n y ch ) , a b y o c e n ić c a łą  
d o n io s ło ść sp o łe c zn o  - k u ltu ra ln ą te g o  
ro d z a ju k o n c e rtó w .

O rk ie s tra p o d d y re k c ją p . O z im iń -  

sk ie g o o d e g ra ła sz e re g d z ie ł C h o p i
n o w sk ic h  w  in s tru m e n ta c ji G ła z u n o w a , 
C jc ie w ic z a  i N o sk o w sk ie g o . I tu , p rz ez

d o ra ź n e z e s ta w ie n ie , u w y d a tn iła s ię  
ró ż n ic a  w  u s to su n k o w a n iu  s ię  p o sz c z e 
g ó ln y c h  in s tru m e n ta to ró w  d o  g e n ja ln e j  
tw ó rc z o śc i C h o p in a . P o d c z as , g d y  
G ła z u n o w  i C ie lew icz , a  z w ła sz c z a te n  
p ie rw sz y  m is trz b a rw y o rk ie s tra ln e j—  
z c a ły m  p ie ty zm e m  p o d ję li tę p ra c ę , 
s ta ra jąc s ię , a b y ic h tra n sp o z y c ja in 
s tru m e n ta ln a s ta ła ja k n a jb liż e j o ry g i

n a łu , o ty le N o sk o w sk i u z u p e łn ił in -  
s tru m e n to w a n e p rz e z s ie b ie d z ie ła  
w ła sn em i k o n trap u n k trez n e m i k o m e n 
ta rz a m i, a  n a w e t d o d a tk a m i (k ró tk i  

w stę p d o p re lu d ju m  C -m o ll). C h o p in  
te g o  ro d z a ju  k o re k tu ry  n ie  p o trz e b u je , 
a n a w e t n ie z n o s i.

D ru g ą c z ę ść k o n c e r tu w y p e łn iła  
c a łk o w ic ie g ra p . F e lik sa S z y m a n o w 
sk ie g o , k tó ry  z su b te ln o śc ią , o d c z u w a 
ją c eg o  m u z ę c h o p in o w sk ą a r ty s ty  o d 
tw o rz y ł w ią za n k ę u tw o ró w  z so n a tą  
b — m o ll n a  c z e le . U ta le n to w a n e g o  p ia 
n is tę p rz y jm o w an o b a rd z o se rd e c z n ie .

Ig n . K o ss .

K oncert „H arfy"
N ieznane d o tą d u nas n a s tro jo w e  

d z ie ło  T h . D u b o is „ S ied e m  s łó w  C h ry 
s tu sa " z o s ta n ie w y k o n a n e n a w ie lk o -  
c z w a rtk o w y m k o n c e rc ie „ H a rfy " w  
sa li K o n se rw a to rju m  d n . 1 k w ie tn ia  r . 
b . o g . 8 w . P ię k n e o ra to r ju m  to , n a  
c h ó ry , g ło sy so lo w e , fo r te p ian  i o rg a 
n y , s ta le je s t w y k o n y w an e n a Z a ch o 
d z ie . P o d n io s ły  s ty l u tw o ru , u trz y m a 
ny w c h a ra k te rz e re lig ijn y m  p o z o s ta 
w ia g łę b o k ie w ra ż en ie . W  w y k o n a n iu  
o ra to r ju m  b io rą u d z ia ł: c h ó r m ę sk i  
„ H a rfy " , ż e ń sk i „ O ra to ry jn y " o ra z so 
l iś c i: a r t. o p , S ta n is ła w a A rg a ś iń sk a  
(so p ra n ) , S ta n is ła w  K o w a lsk i ( te n o r) , 
Z y g m u n t T o k a rsk i (b a ry to n ) , S tan is ła w  
G iz m a je r (b a s ) , H e le n a Z a le sk a ( fo r te 
p ia n ) , p ro f . T o m a sz W ie ch o w sk i (o r
g a n y ) . D y ry g u je ‘ W a c ław L a c h m a n . 
N a w stę p ie  , „ H a rfa " w y k o n a s ły n n e  
„ Im p ro p e r ia ” P a le s trin y  n a d w a  c h ó ry .

8

D U Ż Y  O B R O T I
Z a k ła d y  P r z e m y s ło w e  i F a b r y k a  C z e k o la d y

N a g ro d z o n a D y p lo m a m i i Z ło te m ! M e d a la m i

S t . M a je w s k ie g o
W a r s z a w a , u l . H o ż a  N s  6 7  ( d o m  w ła s n y )

B a b k i p e tin e to w e p a rz o n e n a ż ó łtk a c h k g . 4 .6 0

P la c e k d o m o w y „  „  „  „ 3 .0 0
T o rty , m a z u rk i z n a k o m ite  o d  z ł, 2 .0 0
S e rn ik i, m a k ó w n ik i p o  n a jn iż sz y c h c e n a c h .

W ło sk a M ie sz a n k a z w y k w in tn y c h c u k ró w , c z ek o la d e k  I p a le rm a ty lk o  

z ł. 4 .5 0  z a 1 k g .
K a rm e lk i n ie b y w a łeg o  sm a k u  n a d z ie w a n e
M ie sz a n k a w a rsz aw sk a w  1 0 0 o d m ia n a c h  ty lk o  3 .6 0
K a rm e lk i le c z n ic z e ; Ś la z o w e , M io d o w e o ra z la n d ry n y  z n a k o m ite 2 .8 0  k g .

O S M s ły : K o w y - S w lr t 1 5 , t u K ie r n ln  „ U D Z IU O W A "
K r ó le w s k a  3 3 . . .C u k ie r n ia * *

O il SrsO y spO iż św igteczna i  faftrytE  -- H ożo 61
Z  p o w o d u  w ie lk ie g o ru c h u p rz e w id z ia n e g o p ro s im y  o  w cześniej

sz e z a m ó w ie n ia ,

E
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Przed odpowiedzialnością karną 

pod skrzydła interpelacji poselskiejDCBA

Pan poseł Tabor uzdrawia stosunki toruńskie. - Łobuzerska robota. — Strzały z za płotu. — 

Wara od organów wymiaru sprawiedliwości. — Prywata pod płaszczykiem dobra publicznego.
- Hucznie i wesoło. — Niedyskretna Dyrekcja Pom. Stowarzysz. Rolniczego — Przed proku
ratorem do Kocborowa. - Złośliwa żona! — Zemsta z Bogiem lub mimo Boga! — Paszkwile i 
oszczercze donosy. — Ratuj Jasiu!... — Primadonna bruku toruńskiego klasycznym świadkiem. 
~ „Drobiazgi*', o których w Warszawie się nie mówi. - Interpelacja do wszystkich ministrów i 
każdego z osobna. — W Torunia postrach. — Uczta szakali. — Chochlik. — Przeniesienia i no-
minacje. — Pies pana prokuratora, — Pełne zaufanie do organów wymiaru sprawiedliwości.
Sprawy polskie". — Nie kraśó!- Zbyteczna opieka Stronnictwa Chłopskiego.

stych - to organa wym iaru  
sprawiedliwości, ten podstawo
wy czynnik praworządności 

Państwa.
Rozum iem y dobrze, że tonący  

chwyta się brzytwy, i dla niego  
każda droga jest dobra i prowa
dzi do celu, byle utrzym ać się 
na powierzchni, ale ludzie zaj
m ujący stanowiska oparte na 
zaufaniu ogółu nie powinni bez
krytycznie na podstawie infor
m acji ludzi stojących w sprzecz
ności z kodeksem karnym i ich  
notorycznych świadków dać się 
porwać osobistym stosunkom do  
nadużycia swego stanowiska i 

wpływni.
Sprawam i karnem i p. Baaiu- 

cha i jego procesem rozwodo
wym nie zajm owalibyśm y się 
więcej poza stwierdzeniem fa
ktu, że Babiuch został areszto
wanym z nakazu Izby karnej 
Sądu Okręgowego w ’ Toruniu  
pod zarzutem  sprzeniew  ierzenia, 
oszustwa, fałszowania ksiąg  
handlowych i kwitów na szkodę 
Pom . Stowarzyszenia Rolnicze
go oraz zbrodni zgwałcenia i to 
w kilku wypadkach, gdyby  
właśnie nie interpelacja posła 
Tabora, która wniesiona w dwa  
dni po wydanym nakazie aresz
towania, nadaje całej sprawie  
zasadnicze znaczenie.

Z tych [pobudek uw ’ażam y za 
wskazane zająć się bliżej osobą 
Babiucha i w związku z nim  po- 
zostającem podłożem interpela
cji, uzdrowiciela stosunków to- 
ruńśkich — członka Stronnic
twa Chłopskiego, pana posła 
Tabora

Po zaciągnięciu szczegółowych 
inform acji u źródła postaram y  
sic sprawę należycie wyświetlić, 
by przez pozostawienie szkodli
wych dom yślników ’ i niedom ó
wień nie wytwarzać w opinji 
publicznej fatozywegc obrazu, 
który m ógłby podawać w w ’ąt- 
pl  i wość nieskazitelność I udz  i , 
rozm yślnie i celowo w błoto  
spraw Babiucha wm ieszanych

Hucznie i wesoło baw  ił się Ba
biuch od szeregu lat na bruku  
toruńskim w towarzystwie róż
nych wesołych kom panów płci 
obojga i był dobrze znanym  goś
ciem  we wszystkich  prawie pier
wszo- i trzeciorzędnych lokalach 
publicznych.

Łatwe zarobki przy dosta
wach rządowych dla okupantów ’ 
pozwoliły Babiuchowi na zebra
nie dość znacznego kapitału, a i 
spółka węglowa, założona w To
runiu przynosiła m u dość poka
źne dochody.

Ponieważ Babiuch jednak 
zdradzał niepohamowany pociąg 
do suwerenów (Baczęwsklego), 
więc stosunki m ajątkowe znacz
nie się pogorszyły, tak, że trze
ba było objąć skromną posadą 
kierownika filjl Pom. Stow. Roi. 
w Tczewie.

Naturalnie, że pensja nie wy
starczała na pokrycie stopy ży
cia Babiucha, więc z jasno zro
zum iałych przyczyn zaszły pew 
ne „niedokładności** w kasie, w 
magazynach i ksiągach.

Ciekawa a niedyskretna Dy
rekcja Stowarzyszenia, dbająca 
troskliw ie i los instytucji pu
blicznej zarządziła nagłą rewi

Ze zdziwieniem dowiedzą się 

nasi Czytelnicy, że aż pan poseł 
Tabor ze Stronnictwa Chłop
skiego zainteresował się, zape
wnie w ’ im ię dobra publicznego  
stosunkam i toruńskiem i i 
wniósł interpelację sejmową do  
wszystkich prawne pp. m ini
strów  Rzplitej.

interpelacja ta — jak podaje 
telegram własny „Słowa Pom or
skiego" —  opiera się na... proce
sie rozwodowym niejakiego Ba
biucha, dobrze znanego na bru
ku toruńskim , który rnu wyto
czyła żona (Niewdzięczna! —  
przyp. zecera) i wym ienia kilka  
nazwisk ludzi, zajm ujących po
ważne stanowiska w' Toruniu.

Nazwiska tych ludzi pouaje do  
publicznej wiadom ości telegram  
własny „Słow ra Pom .” z jasno  
zrozum iałych przyczyn dla każ
dego, kto zna stosunki toruń
skie, czyniąc widocznie zadość 
niepoham owanej nigdy potrze
bie serca, o ile chodzi o pewne 
osoby.

Dla ilustracji całej sprawy  m u  
sim y tu (podnieść, że już na kil
ka tygodni przed wniesieniem  
tej poważnej interpelacji pana  
posła Tabora różni ludzie roz
powszechniali po Toruniu ohyd 
ny i banalny paszkwil, jako rze
kom ą treść interpelacji, szar
piąc w ten nieuczciwy i łobu
zerski sposób cześć ludzi, cieszą
cych się powszechnym szacun 
kiem , a. nawet tych, którzy z Ba- 
biuchem w rzględnie jego proce
sami nic wspólnego nie mieli.

Kto rozrzucał ten  paszkil i dla  
jakich celów — wolim y narazie 
przem ilczeć. W każdym razie  
m uśimy zaznaczyć, że nie tędy  
droga do załatwienia osobistych  
porachunków, wypływających z 
chęci zem sty lub z nienawiści 
partyjnej.

Chowanie się za człowieka, 
który interpelacją poselską chce 
bronić się przed odpowiedzial
nością kam ą i strzelanie z za 
płotu do ludzi sobie niewygod
nych uważam y za rzecz wysoce 
nieuczciwą, którą m ożna ^ ’ytłó- 
m aczyć chyba tylko powojen- 
nem zdziczeniem m etod walki i 
ogólnem obniżeniem etyki na
wet u tych jednostek, które już 
z tytułu swego urzędu na straży  
tej etyki stać powinny.

Paków takich obserwujemy  
bardzo dużo w r codziennem ży
ciu, szczególnie na Pom orzu, 
gdzie złośliw ie puszczona plotka 
przez ukrywającego się oszczer
cę wyolbrzymia się do potwor
nych brodni i obdziera niewin
nych ludzi z czci i honoru.

Byliśm y i jesteśm y świadka
m i, że m ożna w Polsce bezkar
nie obrzucać błotem ludzi stoją
cych na najwyższych stanowi
skach publicznych, szarpać ich  
cześć i honor m ieszać w bagno  
prywatnych spraw ’ i intryg —  
byle tylko swego celu dopiąć.

Jest jednak* jedna władza, 
której autorytetu nie wolno pod 
rywać w sposób lekkom yślny, 
a to w interesie całego społe
czeństwa, do której zaufania o- 
gółu nie wolno podkopywać pod 
żadnym warunkiem; władza ta  
musi pozostać poza nawiasem 
walk partyjnych i intryg osobi

zję, w  toku której Babiuch nagle 
zachorował, a potem sw 'ojem i 
spostrzeżeniam i podzieliła się 
z notorycznym wrogiem Bah ’u- 
cha — p. prokuratorem .

Babiuch nie chcąc widocznie 
zetknąć się z p. prokuratorem , 
oddal się dobrowolnie do zakła
du dla umysłowo chorych w 
Kocborowie, sądząc —  zresztą zu  
pełnie słusznie — że lepiej bę
dzie przebywać pod opieką tro
skliwych lekarzy, aniżeli stanąć 
wobec niegrzecznych i niekultu 
ralnych w pewm ych wypadkach  
prokuratorów;

1 tak cała sprawa, m im o zło
śliwej niedyskrecji Pom . Stów; 
Roi. spoczywała przez pól ro 
ku i byłaby długo jeszcze leżała 
w zaciszu aktów prokuratury, 
tem bardziej, że Babiuch po opu
szczeniu zakładu zniknął bez 
śladu z Pomorza, gdyby nie jego  
nagły poW Tót do Torunia w  gru
dniu 1925 r., spowodowany „zlo- 
śłiwością" żony, która nareszcie 
cbciała się uwolnić od dozgon
nego towarzystwa — „czułego** 
m ałżonka i opiekuna.

Nie chcem y m ieszać się do  
stosunków dom owych względnie 
sprawy rozwodowej Babiucha, 

wyręczył nas zresztą w  tym  kie
runku pan poseł Tabor. Uważa
m y jednak za właściwe zazna
czyć (co jest publiczną tajem ni
cą), że znany powszechniej po
ważny adwokat M ichałek, do  
którego p. Babiuchowa już po- 
przeprzdnio zwróciła się o prze
prowadzenie procesu rozwodo
wego, posiada cenny materjał 
dowodowy, nadający tlą do na
pisania romansu kryminalnego.

Jak wynika z leżącego na na
szym biurku świadectwa lekar
skiego, które coś m ówi o nieobli 
czalnem postępowaniu wobec 

swej żony, o chorobliwych uroje
niach, o podejrzliwości a nawet 
o „czynnej brutalności", p Ba
bi  uch  owej przebrała się widocz
nie m iarka i po raz drugi wnio
sła skargę rozwodową.

Zemstą z Bogiem lub mimo 
Boga poprzysiągł sobie Babiuch 
i to nietylko w  stosunku do swej 
żony, ale także wobec ludzi, 
którzy nieszczęśliwej kobiecie 
służyli radą czy pom ocą, a na
wet przeciw* świadkom , którzy  

przypadkowo zostalijyplątani w  
krąg spraw ' Babiucha. ,

Po kawiarniach i restaura
cjach w' Toruniu zaczyna być 
głośno od najordynarniejszych 
wyzwisk, pogróżek i awantur, 
robionych świadkom p. Babiu- 
chowej.

Sypią się jak z rogu obfitości 
paszkwile i oszczercze donosy 

do wszystkich władz w  Toruniu, 
policji i prokuratury.

I tak „bawiono" się przez 

dłuższy czas kosztem ludzi, Bo
gu ducha winnych, aż nareszcie  
zaczynają wpływać do p. proku
ratora różne doniesienia karne o 

sprzeniewierzenie, oszustwo, 
zgwałcenie itp. „drobnostki**, 

jak te czyny sam Babiuch kwa- 
ifikow ’al.

M ówią, że p. prokurator był 
innego zdania i aczkolwiek nie  
jardzo rychliwie, to jednak w  
końcu, po upływie szeregu m ie

sięcy, żainteresow& ł się lenii 

^drobnostkam i ’
,,kawałki urindowe do  

wszystkich prawie dzielnic Rze- 
czypospplitej i powoli zbiera 
się m aterjał dla „niegrzecznego” 
p. prokuratora, który J?ez potrze
by zaczyna coraz więcej intere
sować się ,,sprawą rozwodę” 
(chyba z Pom . Stow. Rolniczem ! 
- przyj), zecera) p. Babi  ucha.

Ponieważ w Toruniu robi się 
coraz goręcej, a Babiuch otrzy- 
muie anonim, przestrzegający
go przed aresztowaniem (który, 
jak złośliw i tw ierdzą, sam .‘obie 
napisał), wywołując na kilka  
tygodni naprzód zupełnie niepo
trzebnie wilka z lasu, jedyny ra
tunek widzi w  W arszawie, gdzie  
posiada starego kom pana i do
brego przyjaciela na wpływo 
wem  stanowisku.

Zabiera ze sobą anim i swego  
stałego świadka, niejaką „Nellą" 
i stanąwszy przed progiem  świą
tyni ciała ustawodawczego, wo
la: ,,Ratuj Jasiu! Chcą m nie 
zniszczyć, zaresztować, wszyst
ko przyjaciele m ojej złej żony!

Pułkownik, wysoki urzędnik, 

sędzia, kom isarz policji, adwo
kat, nawet prokurator — wszy
scy solidarnie występują prze

ciw m nie!”
Zakropienie obficie wódeczno- 

ścią wyjaśniło należycie spra
wę. Klasyczny świadek spisał 
się doskonale, jak na świadka 
przystało, a w następstwie silne 
oburzenie.

— To takie okropne stosunki 
tam w tym Toruniu! Nic sobie 
nie rób z tam tejszych władz, 
m y rządzim y i m y ich nauczy
m y rozum u! Że tam takie „dro
biazgi” , o których w W arszaw  ie 
się naw^et nie m ówi... już proku
rator! To skandal na całą Pol
skę jak długa i szeroka!... Inter
pelacja! Interpelacja do wszy
stkich m inistrów ’ razem i każ
dego z osobna.

Na Toruń padł postrach! Ba
biuch przywozi treść zakropio
nej interpelacji. Krytykuje wła
dze i urzędników ’, przenosi, m ia
nuje, przyrzeka łaskawie popar
cie... no i wykreślenie z interpe
lacji, o ile zeznania wypadną...

Świadkowie przerażeni zaczy
nają sią cofać!... Tylko znowuż  
poszkodowani i ten nieznośny  
prokurator zaczyna głową coś 
kręcić!

Pom im o, że w ’ Toruniu co
dziennie prawie rozpowszechnia  
się now ’ą plotkę, to jednak inter
pelacja sam ego pana posła Ta
bora z wym ienieniem nazwisk 
ludzi znanych i poważanych by
ła sensacją.

Różni politycy prowdzili dłu
gie dyskusje na. ten temat, a sza
kale żerujący zawsze, gdzie tyl
ko m ożna kogoś obedrzeć z ho
noru i czci m ieli nielada ucztę.

Chochlik, który z daleka ob
serwował to poruszenie śmiał 
sią do rozpuku!. Interpelacja!.. 
pan- poseł------ zwierzchnik —
— fałszywe donosy------ nowy
urlop ------ a m oźeby tak zanie
chać? —  —  takie tam drobnost
ki"...

M ówiono już nawet o przenie
sieniach f nominacjach, szcze- 
gólnie te ostatnie nastręczały  
dużo nieporozum ień.

— Aleć ten Babiuch postawił 
na swojem!

— Tak, tak, słyszałem ! Jak  
wróci z urlopu on ich wszyst
kich pozamyka!'

A sędziowie?

— Wszystko pójdzie, ani jeden  
nie zostanie!

- A prezes, taki powszechnie 
szanowany człowiek?

— Także panie! Jak zm iany, 
io zm iany. Ludzi Uczciwych pa
kują do krym inału!

— A W ojewoda...? Taki tęgi 
adm inistrator!

Teś zm iana! No zresztą,

„on” jak wróci — to m u. pokaże*
- a  W ojewództwo zostanie?
- Przeniesiem y na ^Katarzyn

kę’, tak panie — m y przy po
m ocy Babiucha zrobimy naresz
cie porządek.

— Doskonała interpelacja! 
Trzeba wykorzystać, ośm ieszyć, 
a potem to już drobiazg. Przy- 
jedzie nawet, kom isja z W arna  
wy... zobaczym y!

Tylko pies p. prokuratora - 
stróża .prawa ciągle szczekał, 
jakby nie godził się z pogląda-
m i Babiucha i jego przypadko

wych przyjaciół.
Tak bywa niestety na święcie, 

że wspólne cele i interesy łączą  
różnych ludzi z sobą!

1 m ożeby Babiuchowi udało  
się steroryzow ’ac w'szystk. „wro
gów", gdyby na odpowiedzial
nych stanowiskach byli ludzie  
chwiejni, nieodpowiedni, dla 
których nakazem byłaby nie li
tera prawa i własne sum ienie* a 
intrygi osobiste, wzglądy par 
tyjne... no i interpelacja pana po  
sła Tabora!

Szerokie m asy społeczeń
stwa na Pom orzu m ają pełne i 
uzasadnione zaufanie do orga
nów wym iaru sprawiedliwości, 
a przem awiając w ich im ieniu 
m usim y się stanowczo zastrzec 
przed podkopywaniem ich auto
rytetu i powagi, szarpaniu ich 
czci i honoru w  różnych interpe
lacjach, których źródło leży nie 
w trosce o naprawą stosunków, 
a w prywacie!

Niech oszuści i różne indywi
dua z pod ciem nej gwiazdy pa
m iętają, że ta gałąź adm inistra 
cji państwowej, będąca podwali
ną praworządności Państwa, 
musi pozostać daleka od wszel
kich wpływów osobistych i par
tyjnych, od Intryg, oszczerstw 1 
prywaty.

Na tem stanowisku staliśm y  
zaw ’sze i nieugięcie stać będzie
m y, a każde usiłowanie sterory- 
zowania tych czynników będzie
m y publicznie piętnować, bez 
względu na osoby, które porwą  
się na tej drodze załatwiać swo
je osobiste porachunki.

Dziwić się należy, że dziś gdy  
m am y tak ważne zagadnienia  
państwowe, jak Locarno, Gene
wa, finanse, bezrobocie, m ogą 
znaleźć się ludzie, którzy dla  
prywaty zajmują władze i czas 
krym inalnem i sprawam i Babiu
cha i jem u podobnych. To nie  
„sprawy polskie” , ale zgnilizna 
moralna, która wciska się w na
sze życie publiczne wszystkfemi 
szczelinam i.

Nie kraść mienia publicznego, 
a „okrąglak” nie będzie m iał 
lokatorów.

Nie tędy droga panie pośle Ta  
bor, do Uzdrowienia stosunków  
toruńskich, któremi pan tak z 
serca się zajął! M am y liczne 
stronnictwa na Pom orzu, m amy  
posłów ’ i senatorów, m am y lu
dzi, do których całe społeczeń 
stwo m a pełne zaufanie i nie po 
trzebujemy opieki Stronnictwa 
Chłopskiego! A, ń.

JARMARKI NA POMORZU 

W KWIETNIU.
1. kwietnia: Gowidlino. pąw, 

Kartuzy: kram ski by  dl. i koń—  
ki. Toruń: bydlęcy, koński, 

Zblewo, pow. Starogard: bydlę
cy. koński.

t kwietnia: Kowalewo, pow  
W ąbrzeźno: koński, bydlęcy. —  
Kielno, pow. W ejherowo: kra

m arski, bydl., koński. Koście
rzyna: kramarski, bydlęcy, koń
ski. Skarszewy, pow. Kościerzy

na: świński. Skórcz, pow. Staro 
gard: kramarski, bydl., koński. 
Swiecie: bydlęcy, koński. Turza, 

pow. Tczew: bydlęcy, koński, 
kram arski. W ąbrzeźno: bydlęcy, 
koński.

7 kwietnia : Drzycin, pow. Świe 
cie: kram arski, bydlęcy, kóńfkl

1



Dnia 1 kwietnia 1926 r. Str. 5
jUWrfi'

tubayfa.* bydlęcy, koński Łubie końskt W ięcbork, poW Sępóin?)T*w następujące W fęta: W ieika- i kfófa śfę obechie i sieczki i sło- 
w*ó; wiecier. kramarskt;bydlęcy, koński -- jnjhc/źieTone .Świątki,.. ’Boże Cja ’-.my  .składa. - -

■■^ydlf^-lwński/jŚkątBŻewy; P°* kwietnia* Kartuzy: . swiń-W **' * ’ **
* wiat Kościerzyna*, bydlęcy,\koń-;ski Stara Kiszewa, pow. Koścle- 

ski, Śliwice, pow. Tuchola: kra- rzyna: świński. .
marski, bydlęcy, koński. | ^0 kwietnia: Górzno, powiat 

c 7 • \ • i > i • h ,. nanv. 'Brodnica: bydlęcy, koński, świń  
\ kW ,etniai k°nSk1 ' b^ lęy ,!ski Strzepez. pow. W ejherowo: 

Łasili, pow. Grudziądz: bydlę-1  kramarski, bydl.; koński.
cy, koński. Radzyń, pow. Gru-1 i<Vvietn.ia: Chełmża, pow.
dziądz: koński, bydlęcy, lopól- ,T0VU!j : bydlęcy, koński. Plośni-
nó» pow.-wiecie: -kramarski, bj 1 pow. Działdowo: bydlęcy, 

. • dlćcy koński. W ejherowb: bydlę
cy, koński 1. | 22 kwietnia: Nowe, pow. świe-

9 kwietnia: Grudziądz- bydlę-bydlęcy, koński.
ćy, koński. | 27 kwietnia: Leśno, pow. C.hoj

13 kwietnia: Czersk, pow. Choj - nice: kramarski, bydlęcy, koń- 
nice: koński, bydlęcy. Działdo- skł Sępólno: kramarski, bydlę- 
wo: bydlęcy, koński. Jabłonowo, cy, koński.
pow. Brodnica: bydlęcy, koński I 29 kwietnia: Lipnica, pow.
Niezywięć, pow. Brodnica' by-’Chojnice: kramarski, bydlęcy, 
dlęcy, koński. Sulęczyno, ipow. • koński. Dziemiany, pow. Koście- 
Kartuzy: kramarski, bydlęcy,'rzyna: bydlęcy, koński.'

ło, Boże Narodzenie oraz v*’ swię:. Tam, gdzie pracodawca tego 
to narodowe-Trzeciego maja, [odmówi; uważać będziemy to ze 

strajk, który będziemy z całą  
stanowczością zwalczać i wszy
stkich takich obszarników pod
damy pod pręgierz publiczny

O wszystkich czarnych straj
kach urządzanych przez obszar
ników prosimy .niezwłocznie do
nieść do głównych biur do Po
znania odnośnie do Torunia.

Prosimy  ■ wszystkie tiije o- za-’strony pracodawców za czarny  
stosowanie się do powyższego.'

ę NOW ELA  
do ustawy o ochronie lokatorów. CBA

Ń .  P .  R .  w  o b r o n i e  l o k a t o r ó w .  —  C h a d e c j a  z d r a d z i ł a  I n t e r e s y  l o *  
k a t o r ó w .

Czytelników naszych dokład- nie zarabia zaledwie 50 zł , —  
nie informowaliśmy o wnio- ponieważ dalej mamy całe rze- 
skach N. P. R. dotyczących zmia sz.e, całe tysiące emerytów, któ- 
ny ustawy o ochronie lokatorów. ■ rych emerytury wynoszą miesię- 
Jeśli wogóle ustawę tę ruszono, cznie tylko zl. 50, ponieważ do  

• stało się to właśnie z inicjatywy tego przychodzą wszyscy mali 
kińbu N. P. R- renciści, to jest ci, którzy stra-

K o m u n i k a t  n r .  2 0 .

Niestety nie wszyscy robotni
cy stęnninatkowani z dniem 1. 
stycznia, a gdzie czas kończy się 
z dniem 31.. marca, znaleźli pra
cę ąa innych majątkach lub zo 
sta fi na danym  'majątku przy
jęci z powrotem, tak, że z. dniem  
i-go kwietnia pozostaną bez 

środków do. życia a w licznych, 
wypadkach beżW zględni praco
dawcy pozbawią robotnika na
wet kropelki mleka wstrzymu
jąc paszę dla krowy robotnika, 
pozostałego bez pracy.

Związek nasz nigdy nie tole
rował. i tolerować' nie myśli, 
czarnego strajku w rolnictwie^ 
.to znaczy nieodpaśąńia ’ inwen
tarza i -jak -nam wiadomo całe, 
społeczeństwo. lakie wypadki 
z całą bezwzględnością zwalcza
ło, i dlatego żądamy z całą sta
nowczością tego samego od pra- 
rodawców, to znaczy, ażeby nie 
odmawiano dla krów  sterminat-  
kowanych . robotników paszy,-,
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-ĄV myśl § 6 kontraktu taryfo-. 
w rego dła rolnictwa w W oje
wództwach Poznańskiem i Po
morskiem  na rok 1926-27 winien  
każdy pracodawca wydać wszyst 
kim ordynarjuszom oraz cha
łupnikom książeczki obrachun
kowe do  -zapisywania wydanych  
ordynarji. potrącan. składek .do  
Kasy Chorych, . ubezpieczenia na  
starość i ..niemoc, podatków itp. 
Książeczkę . wydaje pracodawca 
bezpłatnie. Tam, gdzie pracodaw  
ca książeczki na czas nie wyda, 
(I-go kwietnia) należy się .upo
mnieć o nią u pracodawcy

wśród cywilów szerzy »ię skraj
na nędza- spowodowana brakiem  
pracy.

Od różnych szewców' i kraw 
ców cywilnych słyszymy, że i 
z nimi konkurują podobnie rze
mieślnicy wojskowi. Spodziewa
my się, że władze wojskowe nie 
omieszkają zapobiec dalszemu  
wykonywaniu cywilnego obu
wia.

Dotknięty postępowaniem  Po
morskiej Spółki M yśliwskiej je
dyny w  Toruniu puszkarz cywil
ny p. Tadeusz Koniusze  wski 
z ul. Sienkiewicza 16 nie omie
szkał w obronie swoich intere
sów 7 w zakresie swego zawodu  
donieść o tern (pianu inspektoro
wi pracy, który przyrzekł z całą 
stanowczością interweniować u  
generała dowódcy  tut. O. K. pana  
Hubiszty.

Napisaliśmy to w przeświad 
czeniu oddania niniejszem wal
nej przysługi tak naszym bezru  
botnym rzemieślnikom jak i 
przedewszystkiem  
państwowym.

interesom

tnw.

Zarząd, .
Kapelusze,

W senackiej komisji endecy i 
chadecy (Dubanowicze) stawili 
wniosek o odrzucenie wszyst
kich poprawek Sejmu. W niosek 
ten upadł w komisji jednym  
głosem vt iększości. M imo nasze
go protestu w Komisji senackiej 
na wniosek chadecji pogorszono  
projekt sejmowy w ten sposób, 
że jednoizbówki (mieszkania o 
jednym pokoju) tylko wtenczas 
miały’ być wyjęte z pod ustawy, 
o ile lokator jest bezrobotny i 
nie ma sublokatorów.

Na plenum  w  senacie N P- R- 
stawiła wniosek, aby Senat przy  
jął projekt sejmowy bez zmian. 
W niosek ten upadł, ponieważ 
głosowanie przez.drzwi wykaza

li  o, źe za wnioskiem i przeciw  
' niemu głosowało 42 senatorów.

W nioski z takim wynikiem  
według regulaminu upadają.

■; W tedy wniósł w imeiniu na
szego klubu senator Banaszak  
poprawkę do projektu sejmowe-

■ go, aby zawiesić wzrost stawek  
■ komornianych co kwartał o 6%  

ustawowego komornego na 1 rok  
w  o d n i e s i e n i u  d o  w s z y s t k i c h  t a 

k i c h  l o k a t o r ó w ,  k t ó r y c h  z a r o b e k  
m i e s i ę c z n y  d o s i ę g a  8 0  z ł .  d ł a  s a 

m o t n y c h  a  1 2 0  z ł . d l a  o b a r c z o -  
, n y c h  r o d z i n ą .

Niestety i ten nasz wniosek  
przepadl.

Ostatecznie na plenum  Senatu  
przeszedł projekt sejmowy z tą 
jednak zmianą, że jednoizbówki 
tylko wtedy będą wolne od pod
wyżki stawek komornianych. o 
ile lokatorami są bezrobotni.

Senator Banaszak przemówił 
na posiedzeniu Senatu motywu
jąc nasz wniosek, jak następuje:

W im ieniu naszego Klubu 
mam zaszczyt zakomunikować, 
że będziemy głosowali przeciw  
wszelkim poprawkom wniesio
nym przez sen. Jackowskiego i 
ze strony Klubu „Piasta ' jak  

również przeciw projektowi, któ
ry został uchwalony przez fe- 
nacką komisję prawniczą, a 
oświadczamy się za. przyjęciem  
projektu sejmowego bez zmiany. 
Ponadto, ponieważ mamy 350 
tysięcy zarejestrowanych robot
ników bezrobotnych, ponieważ  
400.000 (przemysłowych robotni
ków nie zarabia więcej ni 4 zł. 
dziennie, czyli 25 razy 4, t.j. 100 
zł. miesięcznie, a ponieważ dalej 
z tych robotników przemysło
wych, tylko połową pracuje 
przez cały tydzień, a połowa pra 
cuje tylko pół tygodnia, więc po  
łowa tych robotników miesięcz-

ciii w 7szystkie swoje oszczędno
ści przedwojenne, hipoteki przed 
wojenne pożyczki państwową, 
oszczędności bankowe, ponieważ 
nareszcie zapomogi bezrobot
nych wynoszą przeciętnie dzien
nie 1— 1,20 zł., ponieważ są całe 
rzesze biednych, ludzi nietylko  
robotników; ale i dawniejszych  
urzędników, inteligentów, któ  
rzy ledwie tyle mają miesięcz
nego dochodu, że mogą zaspo
koić swój głód z tych wszyst
kich względów domagamy się, 
ażeby ci najbiedniejsi byli wy
łączeni z pod ustuwy tak, jak  
tego żądała komisja prawnicza. 
Sejmu, i d l a t e g o  w n o s i m y  p o 

p r a w k ę ,  ażeby do projektu sej
mowego przyjąć p. 2 art. 1 spra
wozdania Sejmowej Komisji Pra 
wniczej, który opiewa, że zawie
sza się wzrost stawek komornla
nych co kwartał o 6 proc, usta
wowego komornego na rok w  
odniesieniu dó tych lokatorów, 
których zarobek miesięczny, do
sięga 80 zł. dla samotnych, a 120 
zł. dla obarczonych rodziną.

Proszę Panów! bezrobocie jest 
klęską ogólną, więc nietylko ta 
jedna kategorja właścicieli do
mów, którzy mają jeden pokój 
do wydzierżawienia, lub jeden  
pokój i kuchnię, tylko cały ogół 
właścicieli domów powinien te 
skutki ponosić.

Now^elę, która bynajmniej nie 
jest doskonałą, bowiem niąpów- 
nomiernie rozkłada ciężary, tra
ktujemy jako zło konieczne i 
prosimy W ysoki Senat, aby  
przyjął projekt sejmowy z tą je
dną zmianą, którą właśnie mia
łem zaszczyt Panom zapropono
wać.

K O M U N I K A T Y  Z A R Z Ą D U  
Z w i ą z k u  R o b o t n i k ó w  R o l n y c h  i  
L e ś n y c h  Z j e d n o c z e n i a  Z a w .  P o l .

(Przedruk wzbroniony.)
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Zgodnie z uchwałą Zarządu  
Głównego oraz już poprzednio 
kilka razy ogłoszonych komuni
katów oznajmiamy wszystkim  
zarządom filijnym, iż w święta 
W ielkanocy żadne zebrania, kon  
ferencje, ani wiece nie powinne 
się odbywać, wobec tego prosi
my wszystkie zapowiedziane ze

brania odiwołać,
Żaden urzędnik naszego Zwią

zku nie ma obowiązku zastępo
wania zebrań lub wiecu i to

P r a c e  c y w i l n e  p o w i n n i  w y k o n y w a ć  
c y w i l n i  p r a c o w n i c y .

A p e l c y w i l n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w  p o d  a d r e s e m , w ł a d z  w o j s k o w .  
K t o  p r a c u j e  d l a  P o m o r s k i e j  S p ó ł k i  M y ś l i w s k i e j ,  —  K o g o  z a t r u 

d n i a ł o  B r a c t w o  S t r z e l e c k i e  n a  s t r z e l n i c y .  —  S k a r g i  s z e w c ó w  i  
k r a w c ó w  n a  w o j s k o w y c h  r z e m i e ś l n i k ó w .  —  N a  p o d s t a w i e  o b s z e r 

n e g o  m a t e r i a ł u  p r z y r z e k ł  t o r u ń s k i  . i n s p e k t o r  p r a c y  i n t e r w e n i o 

w a ć  u  p a n a  g e n e r a ł a  H u b i s z t y .

M amy-w Toruniu jedeń sklep śzereg płatników podatkowych, 
bioni i.amunicji, ale do lutego |wykonywali z uszczerbkiem dla

br. nie mieliśmy ani jednego pń- 
szkarza cywilnego. Pomorska 
Spółka. M yliśwska przy ul. Ła
ziennej 23 przyjmowała owszem  
do naprawy i przeróbkifwszelką  
broń, lecz-pic wykonywała sama  
tych robót z powodu braku włas 
nego puszkarza. M ogła- copraw- 
da podobne prace -  puszkarskie 
zlecać zamiejscowym ' puszka- 
rzom lub ’ fabrykom broili, lecz, 
znalazła wygodniejszy i — co 
najważniejsze —  mniej koszto
wny sposób obsługi swych kli- 
jentów. Gtóż ’'„skohabinowała'’ 
się z majstrami puszkarskimi 
tutejszych warsztdtów wojsko
wych, podoficerami zawodowy 

mi, i przez tychże dala wykony
wać zlecone przeróbki czy napra  

wy broni, będącej przeważnie  
własnością osób cywilnych i słu
żących wyłącznie celom cywil
nym. W tajemniczeni mówią, że 
w ostatnich dwóch latachPomor 
śka Spółka M yśliwska wykona
ła takim sposobem bardzo po
ważną ilość napraw  i przeróbek. 
Ilość ta wystarczyłaby do zatru
dniania kilku ipuszkarzy czy ślu 
sarzy mechanicznych, których  
w kraju mamy aż nadto  
bez pracy, trapiących się o ka  
wałek nieraz choćby suchego  
chleba. Prace, które dałyby im  
godziwe utrzymanie a państwu

wojskowości, bo wojskowymi na  
rzędziami ’ i kosztem zatrudnie
nia dla wojskowości, podofice  
rzy zawodowi pobierający około  
czy nawet ponad 300 zł. miesię
cznie, a więc mający swój byt i 
tak zabezpieczony. Pomorska 
Spółka M yśliwska ma obecnie' 
w Toruniu dóskonałego puszka- 
rza cywilnego dla swych po
trzeb, a mimo to nie zaprzestaje 
wojskowym puszkarzom wyda
wać swe roboty, bo niedalej jak  
w zeszły piątek widziano z jej 
sklepu przez szeregowych 63 pp. 
broń (sztucer) wynoszoną do maj 
stra puszkarskiego tegoż pułku.

Pomorska Spółka M yśliwska 
swem  niezrozumiałem  i bezspor
nie nagannem postępowaniem  
zupełnie niepotrzebnie i tutejsze 
Bractwo Strzeleckie naraziła na  
zarzut krzywdzenia rzemiosła 
cywilnego, bo obowiązki swe na 
strzelnicy brackiej wykonywała 
także przez wojskowego, pewne
go podoficera zawodowego, ma
jącego za zadanie sprzedaż na
boi, doraźne naprawki oraz ob
sługiwanie tarczy. Zważywszy, 
że od 15 kwietnia do późnej je
sieni odbywają się tygodniowo 
po dwa strzelania brackie, stwo
rzyła c y w i l n a  Pomorska Spółka 
M yśliwska panu wojskowemu

o r a z  i n n e  a r t y k u ł y  m ę s k i e  
w  w i e l k i m  w y b o r z e  

po korzystny h cenach poleca 
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KRONIKA
1 I

 Ś r o d a
Balbiny p.

C z w a r t e k
Hugona

P i ą t e k
w - Piątek, Franc.

—  C o  g r a j ą  w  t e a t r z e ?  Dziś w  
środę 31 marca dwukrotnie po- 
połud. o 4,30 i więcz. o 7,30 udra- 
matyzowane misterjum  pasyjne 
w 5 obrazach T. Niewskiego, ilu
strowane muzyką dyr. Toma
szewskiego „Golgota” . ‘ — Ze 
względu na niebywałe wprost 

powodzenie, jakim się cieszyły 
ostatnie dwa przedstawienia te
go misterjum w Grudziądzu, dy  
rekcja uprasza o wcześniejsze 
zaopatrywanie się w bilety.

Będą to ostatnie przedstawie
nia w W ielkim  Tygodniu.

L e g i t y m a c j e  z n i ż k o w e  wydaje 
kancelarja teatru miejskiego co
dziennie od godz. 10— 2 i wlecz.

P o d a r e k  ś w i ą t e c z n y  t e a t r u ,  
miejskiego. Począwszy od  

czwartku aż do świąt otrzymuje 
w kasie teatralnej każdy nabyw 7 
ca biletu na przedstawienia  
świąteczne piękny, na welino
wym papierze wykonany albu
mik wszystkich artystek i arty
stów tut. zespołu, przedstawio
nych w ich główniejszych ro
lach. Album ten został wydany  
dzięki dobrowolnym składkom  
licznych gości teatralnych, ko-

ładny dochodzik poboczny, gdy .Przystających bądź to z gratiso-

Dziś ostatni dzień | M a r z e c

d o  z a p r e n u m e r o w a n i a  n a s z e g o  p i s m a

n a  I l - g i k w a r t a ł w z g l . n a  m i e s i ą c  k w i e c i e ń .

3 1
Ś r o d a

Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe

w administracji......................................... ..... . .
w agenturach naszego pisma ...................................
na urzędach pocztowych z odnoszeniem do domu

A b o n a m e n t  w y n o s i :
M iesięcznie 

2,- zł 
2,15 , 
2,34 ,

Kwartalnie 
6,—  zł. 
6,45 „ 
7,01 w

Przy zamawianiu na poczcie prosimy skorzystać z zamieszczonych w dzisiejszym mrze kwitów.
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wych bądź też ulgowych bile- 'za hojny dar —  Toruńscy teka-fnek wędzonych, które bez zez- 
— ---- .---------- . 'rze planują również wolenia władz właściwych ustło

przeprowadzić podobne opodal- wano wywieźć pewną berltnką  
• kowanie. Należy stąd wniosko- eto Gdańska, 
wać, że przykład! prawników  po-PONMLKJIHGFEDCBA

U H O D N IC A : Trzy polary w  ja-- * Pożary przypuszczalnie pow-

tów } celem przysporzenia naszej 
biednej scenie jak najwięcej 
przyjaciół dla przetrwania obec-
nego krytycznego czasu.

ELEG A NC K IE  CBA

k a p e lu s z e  d a m s k ie  
po bardzo niskich cenach  

poleca

M agazyn D am skich K apeluszy  
A N N A  PIA SEC K A , M ostow a 25

Będzie W ięc oka-

działał ,,zaraźliwie” i na inne 
kategorje wolnych zawodów.

— - W torkow y targ stał pod zna 
kiem zbliżających się świąt. Na
biału nawieziono bardzo dużo, 
ceny jednak mimo to nie spadły, 
płacono: za funt masła: 2,90—  
3,00 zł., jajka mendel 1,700— 1,80.

A  jednak  żyją! W  czwartek  
otwierają monarchiści w lokalu  
swej dawniejszej siedziby przy 
Rynku Nowomiejskim 13 na i. 

i FI. piętrze, galerje woskowych  
figur, pi^edstawiających wszy
stkich żyjących panujących i 
zdetronizowanych monarchów. 
Uważają oni bowiem, że będzie 
to najlepszy sposób propagandy  
monarchistycznej. Przy każdej 
takiej figurze umieszczony bę
dzie krótki opis W 'aźniejs7,ych 
danych z życia przedstawionego  
władcy. Ciekawiśmy opisu pod 
W ilhelmem  i Karolem. Cena bi
letu wstępu bardzo popularna, 
bo tylko 10 gr. Goście zdobyci 
dla ,,idei’ monarchistycznej mo
gą na miejscu nabywać oznaki 
monarchistyczne, żetony srebrne 
po 6 zł. za sztukę.

— Licytacja w ielkanocna. W  
czwartek o godz. 10 przed poi. 
odbędzie się u spedytora p. Lud
wika Szymańskiego (ul. Żeglar
ska) publiczna licytacja 120 szy-

zja do korzystnego zaopatrzenia 
się w wędlinę na święta,

— A resztow ano: 1 osobnika 
za kradzież, 1 za pijaństwo.

K radzieże: Siczy  liski W . 
(Kopernika 13) zgłosił kradzież 
roweru; H. Demików (Bankowa 
6) doniósł o oszustwie na 175 zł.; 
W . Jankowski zgłosił kradzież 
trzewików i farby. Dochodzenia  
w loku.

— Firm a J. M . W cudisch  
w Toruniu złożyła na moje ręce 
trzecią ratę miesięczną na bez
robotnych w kwocie 200 zł. Za 
hojny dar składam  serdeczne po 
dziękowanie.

A ntczak, przew. Rady miejsk.

WÓDKI i LIKIERY

B f lC Z E W S K IE G O

G R U D ZIĄ D Z. Zw iązek  N arodo  
w ej M łodzieży Pracującej kolo  
grudziądzkie urządza w środę 
31 marca br. o godz. 7ej wiecz. 
w lokalu Bazaru przy ul M oniu
szki swe zebranie, na które wszy  
stkich członków  i senjorów jak- 
n  a  j u  prze j  m  i  ej za  pra  sza .

Zarząd.

den w ieczór. Dnia 26 bm. wieczo , stały na skutekjxidpalenia. Po  
rem o godz. 9 alarmowano straż iicja Państwowa energicznie śk
pożarną. Palił się stóg na mająt
ku W ilanowo. Gdy straż przy
była krótko po alarmie na 
miejsce pożaru, było już wojsko 
z sikawką i starało się pożar 
stłumić Po przybyciu straży  
wojsko opuściło miejsce pożaru, 
a straż około godz. 11 pożar zlo
kalizowała i zabezpieczyła sąsfe 
dnie budynki.

Po ukończeniu swych czynno
ści straż wracając zauważyła 
pożar w zabudowaniach Lud  wi
ki Żarskiej na M iejskiem Polu  
5 i na przełaj udała się cio zabu
dowań. Pożar zagrażał całej za

grodzie; dzięki energicznym  
wysiłkom nie zdołał się rozsze
rzyć.

Gdy straż swoje przyrządy zwi 
nęła, wybuchł pożar trzeci, i to  
w rakami na M iejskiem Polu  
16. Straż nie bacząc na zmęcze
nie udała, się natychmiast na 
trzecie miejsce pożaru, budząc 
śpiących właścicieli. Paliła się 
stodoła, napełniona słomą. I tu
taj dzięki energicznej pomocy 

i umiejętnemu kierownictwu 
pożar nie przeniósł się na inne  
budynki. Stodoła jednakże spło 
nęła doszczętnie.

Poprzednio wybuchł jeszcze 
pożar u gospodarza Neumanna, 
lecz mieszkańcy' zdołali pożar są 
mi ugasić.

dzi za ewtl. sprawcami. - -

K A LEN D A R Z ZEBR A Ń .

— o—

Baczność rzem ieślnicy  
toruńskiego. W niedzielę dnia 
18. kwietnia br. odbędzie się 
W alne zebranie Sekcji rzemie
ślniczej pow. toruńskiego o go
dzinie 9 rano w lokalu p. Krup
ki, Toruń-M okre, ul. Grudziądz
ka 119.

Ponieważ chodzi na najżywot
niejsze sprawy rzemieślników, 
pracujących na majątkach, to 
jaknajliczniejszy udział w tjnn  
zebraniu brać powinniśmy”, 
przed rozpoczęciem  zebrania od* 1- 
będzie się rewizja kwitarjuszy. 
Dla tego każdy powinien kwi- 

! tarjusz członkostwa przynieść ze 

sobą. Będzie się także przyjmo
wało nowych członków:

50 000 złotych na zw alcza
nie bezrobocia w  Toruniu, Sum ę 
taką złożyli toruńscy adw okaci
i notariusze. Donoszą nam, że 
tutejsi adwokaci i notarjusze o- 
podatkowali się dobrowolnie na 
rzecz Komitetu Obyw. pomocy  
dla bezrob. wyznaczając bardzo  
poważne sumy. I tak mec. p. T. 
podobno wyasygnował na po
wyższy cel 5000 zł., mec. O. 3000 
itd. Ogólna suma wyasygnowa
nych kwot wynosi 50  000 zł., któ
re zostaną wpłacone do M iej
skiej Kasy Oszczędności.

Zaiste pański gest naszych 
adwokatów-notarjuszy spotka 
się z uznaniem  całego społeczeń
stwa. Jak się dowiadujemy, p. 
prezydent miasta i przewodu. 
Rady M iejskiej udadzą się w  
czwartek osobiście do inicjato
rów' składki (na wyraźne życze
nie nie wymieniamy nazwisk) 
i w imieniu miasta podziękują i

O przybycie wszystkich rze
mieślników prosi Zarząd

N akładem D rukarni R obotniczej 

W . Paw lak i Spółka w Toruniu. 

R edaktor naczelny: A . A ntczak. 

R edaktor odpow iedz.: II. M inia!.

W ie lk i w y b ó r  w  w in a c h

REŃSKICH,
M OSELSKICH,

M ALAGA,
CHERRY, 

M ADEIRA, 
PORTW EIN

i VERM OUTH.

S t . S tr z e le c k i ,  d a w n . A lo lp l i , M a  2 5 .

N IE  K U P U J
K ażdy bez w yjątku w iedzieć pow inien, łe jedynie firm a

J a n  K a p c z y ń s k i
artykuły malarskie, szczotkarskie i kosmetyczne

u l. S z e r o k a  r ó g  M o s to w e j

zrozumiała dzisiejsze krytyczne położenie i wy  da  je pewne artykuły

z u p e łn ie  b e z p ła tn ie !  IHIF

P o le c a m  n a  ś w ię ta  

K O N S E R W Y  
i w s z e lk ie  d e l ik a te s y  

dom delikatesów

S T . S T R Z E L E C K I
S Z E R O K A  2 5 . d a w n . A p o lp h . T E L E F O N  5 0 .

LUDWIK KONIG 
FA BR Y K A C U K IER K Ó W . M A R C EPA NU  

PR ALIN EK  i D R A ŻETEK  
poleca  

n a  n a d c h o d z ą c e  ś w ię ta  
tw o je  w y r o b y  d o b r e j  ja k o ś c i 

p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .
FABR Y K A  SK ŁA D D ETA L.

Toruń-M okre. ul. Szeroka 40.
Telef. 443_______ __________ Telef. 437.

W ó d k i, w y tr a w n e  
k o n ja k i , l ik ie r y  
polecamy na święta W ielkanocne 

po tanich cenach

T . C h m u r z y n s k i l G o r c z y ń s k i 
Fabryka likierów — ul. Prosta 15/17. 

U W A G A ! U W A G A !  

Najtańsze źródło zakupu  
O B U W IA  

jakoteż w łasnego w yrobu pod gw arancją  
polecani

TORUŃ A ITT  TORUŃ
M ostowa 27 -ł k * TJTj IY JIIj Ia  M ostowa 27

R e k n w lc z lt l

s K ó r K o f i ie  
d a m s k ie  6 ,7 5  
m ę s k ie 7 ,5 0  

H O W O U  

S z e r o k a  4 .

C IN C A N O  
orgl. W ino Vermouth 

de Torino
jaknajkorzystałej w składzie detailicznym  

i w  hurcie

S U L T A N  i S k a  N A S T .
Szeroka  24 . W . M A Ć K O W IA K  • 24

na święta poleca

Co dzień świeżo palona

Polecam w wielkim wyborze  

k o n ln ld  f r a n tu s M e  
oraz s z o m p in y  

znanych firm zagranicznych

S t . S tr z e le c k i
Telef. 50 TORUŃ Szeroka 25

U W A G A !
wielki wybór

o b u w ia
d a m s k ie g o , m iik i ig o  

i
po cenach przystępnych 

poleca

W . G ó r s k i
ul. Szewska nr. 15

K W ó d k i-W y p a ia n k i-L ik ie r y  

W in a  f r a n c u s k ie  i p o łu d n io w e  
K o n ja k i f r a n c u s k ie , S z a m p a n  

rozmaitych firm zagranicznych  
oraz

s p ir y tu s na cele domowo-lecznicze
poleca korzystnie

L . D a łk o w s k i
fa b r y k a  l ik ie ró w

T e le fo n  3 5 —  S tr u m y k o w a  5 7

Oddział sprzedaży detalicznej: 

S z e r o k a  n a r o ż n . S tr u m y k o w e j

Odznaczony złotem  i medalami w Paryżu 1925 r. 
w  Rzymie 1925 r. i krzyżem  zasługi w  Rzymie 25 r.

i S T . S T R Z E L E C K I

I  dawn. Adolph

V ^•l
SZEROKA 25 — TELEFON 50

W ą g ie r s k ie  w in a  3 ,7 5  z ł 
C z e r w o n e  f r a n c . 3 ,7 5  „  
B ia łe . . . .  4 ,2 5  „  
B u r g u n d z k ie . 5 ,—  „  

p o le c a

S T . S T R Z E L E C K I
S Z E R O K A  2 5 . d a w n . A d o lp h T E L E F O N  5 0 .

B o c z n o R !  
Z n if f l 3 1 m a r ta  1 .1 ,  
m w ii j a s ia le m g a n i  
K o n fe k t j i n M  
d a m s k ii l I i lz i i i f f l  
o r a z  1 1 1  i tu t i l  i le  n to -  

l i i i iy .
Ceny  bardzo  przystępne 
u l. S z e w s k a  n r . 3  

S z y k  W a r s z e w s k i

Poniżej podajemy dwa formularze do zamówienia „Codz Express Pom.*Formularz pros*my wypełnić, 
wyciąć z gazety, oddać listowemu lub wrzucić w kasytkę pocztową; na drugi dzień zgłosi się listowy po 
pieniądze. Drugi formularz prosimy oddać sąsiadowi *

Zamawiam niniejszem pismo

„(OH Em WRSKI“
z Torunia

na II. kwartał 1926 r.
i proszę pobrać odemnlę przez listowego przed
płatę kwartalną — 7.01 zł.

i zachęcić go do zaabonowania naszego pisma.

Zamawiam niniejszem pismo

„nn eh  nur
z Torunia

na miesiąc kwiecień 1926 r.
i proste pobrać odemnie przez listowego przed
płatę miesięczną — 2.34 zł.

Imię i nazwisko

D okładny adrts

, dnia. 1926 r , dnia 1920

linię i nazwieko

•okJadny adm s

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu


